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oświadczano, że „nic go to n ie  obchodzi". W e
dług zeznań Zam m arana, o położenia istotnem  
był rów nież powiadom iony p. Roux, k tó ry  wy- 
praoował ustaw ę G-iolitticgo, dotyczącą przedłu
żenia przywilejów  banku.

R zecz ciekaw a jak  się bronić będą tak  
skom prom itowani p ilityoy . Ludność włoska mo
że strac i zaufanie do parlam entu, albo— jak się 
stało  we F ranoy i — „zrehabilitu je" złodziei 
grosza publicznego, w ybierając ich przy p rzy 
szłych w yborach ponownie na swych „przed
staw icieli." Od czegóż wymowa ipanów  polity
ków i łatw ow ierność wyborców!

Prenumeratorów miesięcznych upraszamy o ry
chłe odnowienie prenumeraty.

Ugody handlowe
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mi natu ry  lub z interesam i narodów  i społe
czeństw  prądy, okoćby z niewiedzieć jakiem 
nakładem  praoy i pieniędzy w szczynane, noszą 
już w sobie zarodki śm ijrci. Że panslawizm 
jest pogwałceniem  w szelkich praw  i interesów 
narodowośoi słowiańskich, ża jest prądem n ie
na tu ra lnym , sztucznym , tego naw et dowodzić 
nie potrzeba i raczej dziw nym  powinien się 
wydać chw ilowy jego zw rot p o tę tay  niż obe
cny zanik.

Na ty m  w spaniałym , jak głosili jego w iel
biciel*, owocu rosyjskich knowań i zabiegów, 
ooraz częściej pojawiać się zaczynają charak te
rystyczne plam ki znamionujące jego zgailiznę. 
A  w ypadk i ostatnich chwil odkry ły  k ilka no
w ych tak ich  plamek.

B u łg a rja , k tóra po nas, wśród słow iań
skich narodów pierw sza odw rócili się od Ro- 
syi, i zrozumiała, że w jej objęciach nie zba
wienie, ale śm ierć ją czska, teraz u tw ierdza to 
swcje slacowisko, podając przyjazną dłoń Tur- 
cyi. Jeszcze ciekawszego przykładu  dostarczają 
najświeższe w ypadki w Serbii. Lud serbski 
w ita entuzyastycznie H ik n a  i uaw et po zam a
chu stanu darzy go swoją sym patyą i nie burzy 
się za ścieśnienie konstytacyi, bo ozuje, że to 
by ł cios w ym ierzony przedew szystkiem  prze
ciw p&nclawi3tycznemu stronnictw u radykałów . 
D ew astacyjna bowiem gospodarka ty ch  przyja
ciół R osyi już się Serbom aż nadto sp rzykrzy
ła  i tak  dzisiaj panslaw izm  chw ieje s 'ę  już n a
w et w  Serbii, tej do niedaw na jednej z n a jle 
pszych tw ierdz swoich.

Obum arcie panslaw izm u n ie mogło pozo
stać bez w pływ a także na stosunki na  "Wę
grzech, gdzie narodoweści słowiańskie, a zw ła
szcza Chorwaci, broniąc się przeciw  m adyary- 
zacyi pod w pływ em  agitaoyi rosyjskich, gotowi 
byli rzucić się na  oślep w morze panrnsycy- 
zmu. Teraz zapom ina się u n ich  o ty ch  sztu
cznych eym patyarh, a natom iast coraz powsze- 
ehniejezem staje się przekonanie, że praw dzi
wie patryo tycznym  czynem  będzie podać rękę 
W ęgrom , a nie łączyć się z najw iększym  ich 
wrogiem  — R o sją .

P rzy jaźń  ohorwacko - rosyjską, k tó ra nie 
mało krw i napsuła dziennikom  rosyjskim  i pas- 
slaw istyeznym  czeskim, poczynają już naw et 
dokum entow ać fak ta . Tak n. p. niedaw no g ro 
no posłów, należących do najrozm aitszych stron
n ic tw  w sejmie węgierskim, urządziło wyoieozkę 
do Zagrzebia, stolicy Chorwacyi, a przed kilku 
zaledwo duiam i kilkudziesięciu posłów chorw ac
kich pod wedzą G j  urgiawioza, m arszałka sejmu 
zagrzebskiego i bana fcr. R h u en  - H eder jarego, 
rew izytow ało W ęgrów  w ich stolicy. N ietylko 
sfery polityczne przyjęły  ich z o tw artem i rę
koma, ale i publiczność w itała  ich entuzya3ty- 
oznym i okrzykam i: „e ljen !14 rozumiejąc głębo
kie znaczenie tej w izyty . Przyjęcie gości było 
św ietne, a kulm inacyjny jego pnnko stanow ił 
bank iet w  restauracyi na w yspie M ałgorzaty. 
N ajw ybitn iej i ludzie wzięli udział w tej uozoie, 
a ze strony  W ęgrów  przem aw iali m iędzy in 
nym i: prezes m inistrów  W ekerle, przew odni
czący Izby  posłów BaŁffy, Kolom&n Tisza i 
posał hr. W ojoiech Apponyi. Odpowiadali im 
im ieniem  Chorwatów : Gyurgiewioz, hr. K huen- 
H edeivary , poseł Czernkowicz i profesor un i
w ersy te tu  dr. Tomasioz, k tórego mowa ma n ie 
jako  znaczenie pactów conwntów przyjaźni chor- 
wacko-węgierskiej.

Mówiąc o m oiliwośoi przyj«źni pomiędzy 
dwom a narodam i w ogóle, zaznaczył on, że to 
przesąd, jeżeli ktoś mniema, iż w arunkiem  jej 
je s t pokrew ieństw o językowe, bo ono z 
R osyą do niczego Chorwatów nie zobowią
zuje. Dalsze słowa dr. Tom asiaza jeszcze bar
dziej stanowczo i otw arcie zaznaczały rozbrat 
z panslaw izm em  a zw rot ku W ęgrom . Mówił 
on bowiem :

„D rugim  iakim  przesądem  je s t opieranie 
solidarności na filozoficznych argum entach szcze
powego pokrewieństwa, Trzecim  przesądem jest 
m niemanie, że zachodzi niezgodność pom iędzy 
narodowym  interesem  Cnorw atów a M adzia
rów. In teresem  naszym  jest rozwój narodowo
ści chorw ackiej w obrębie wspólnego państwa. 
Ten in teres m e sprzeciw ia się dobru całego 
państwa, jak  dowodzą blisko 1000-letnie dzieje. 
Obowiązkiem naszym  jest w ytępić ów przesąd, 
a im  trzeźw iej spoglądam y na te kw estye, tern 
bardziej w zm acnia się patryotyzm . Mogę zape
wnić, że to przekonanie sumów czo się rozpo
wszechniło w Chorw acyi i że w razie n iebez
pieczeństw a w róg nie napotkałby  na M adzia
rów i Chorwatów, lecz na w spólnych patryc- 
tów, goto wy oh poświęcić życie w obronie wspól
nej ojczyzny. Nadejdzie czas, gdy  każdy  Chor
w at będzie przekonany, że najpew niejszą rę
kojm ią naszej ko n sty tacy i je s t n& iól w ęgierski.14

D la nas Polaków, k tórzy  paasiaw istyczaym  
przesądom  n igdy  nie hołdowaliśm y, mowa pro
fesora Tom asieza jest bardzo sym patycznym  
objawem i szczerze życzym y Chorwatom , aby 
się stało w ś ió i  nioh pedzwonnem  panslawizmu.

od politycznej ainbicyi. Po lityczna am bieya 
wszędzie byw a nader cenną, n iekiedy n ie
zbędną sprężyną do czynu. Je j zupełny b .a k  ■ 
jesG wadą m^ża politycznego i był też jedyną 
w adą Ja n a  Tarnowskiego. B rak  tej sprężyny 
zastępował inny  bodziec du działania, bezgra
niczny  k u lt obowiązku, cnota publiczna, 
Eoyoznie o ileż w yższy ten  głos obowiązku od 
głosu m iłości własnej.

D ziw nie też  piękne pod względem m oral
ności politycznej tą  ostŁtnie Karty h isto ry i 
G ałicyi. "W P o is.e  rzecz niebyw ała, a rzadka 
w h isto ry i w szystki di narodów, aby o dosto
jeństw o i przew odnictw o n ie  było współza
w odnictw a i w alki — a ten, n a  k tg c  padł los, 
przyjm ow ał godność jako ciężar i ofiarę, nie 
zaś jako  zaszczyt. R zadszem  jeszcze i cen- 
niejazem było zw ycięstwo nad  starem i w adam i 
naród_>wemi, że w tym  ostatn im  ck r .s ie  hL to- 
ry i k ra ju  n ik t nikom u nie zazdrościł, n ik t n i
kom u n ie staw ał na drodze, nie przeszkadzał 
w  działan iu  — lecz owszem, mężowie przew o
dnich  stacow isk  zsm iaA  w spółzaw odnictw a do
pom agali sobie nawzajem .

Patrzy liśm y z bliska aa ten  w yjątkow y’ 
fenom enalny objaw  psychologii po litycznej’ 
zwłaszcza w  Police, gdy po ZynLkiawiczu Ja n  
Tarnow ski przyjm ow ał laskę m arszałkowską i 
k iedy  ją cd tu w ai sw em u następcy.

Zyblikiewioz mimo zew nętrznej szorstkości, 
k tó rą  ta k  uw ydatn ił M atejko w portrecie, był 
to w ielki pan w śród dem okracyi polskiej — 
sziachoio w każdym  oalu, co w yrósł z ludu. 
N iechętnie p rzy ją ł — skoro złożył laskę, bez 
dumy gdy wstępował, bez goryozy g dy  schodził 
z krzesła m arszałkow skiego. Nre chciał, aby 
po nim przedłużał się w akans — on to  p rz y 
naglił Jan a  Tarnow skiego do przyjęoi* tej na-

MAŁY FELIETON.
List ze wsi.

Wieści ze świata mamy tu zazwyczaj trzy 
razy tygodniowo, a mianowicie w poniedziałek, we 
środę i w piątek.

W  takich dniach uroczystych raso Jasiek bie
rze torbę, dosiada koma i jedzie na pocztę po ga
zety i listy. Trzeba mu oddać tę sprawiedliwość, 
że wraca punktualnie przód dwunastą, szanuje bo
wiem ważne śó swej misyi i nie lubi spóźnić się na 
obiad. Nie mam zamiaru rrówić, jakie wrażenie na 
niżej podpisanym sprawi* owa czarna torba, rzeknę 
tylko, że otwieram ją zwykle nie bez pewnej oba
wy, albowiem bywają w niej niejednokrotnie próbki 
literatury familijnej, finansowej, prawniczej, tej prozy 
niewyszukanej, a jednak wstrząsającej silnie nerwy 
kieszeni, szpichlerza, a nawet hypotek).

Ostatnia poczta przyniosła mi między innemi 
elegancki liścik, w kopercie koloru słomkowego, z 
wyobrażeniem jaskółki w locie i królika myjącego 
pyszczek przedniemi łapkami. Zdziwiłem się nieco, 
tsm bardziej że od lat wielu odbieram listy prze
ważnie w kopertach szarych. Aui Towarzystwo kre
dytowe, sni żaden adwokat nie pieczętuje się rozko
sznym królikiem, ani też nie skrapla kopert j-.kąś 
odurzającą essncyą. Jak mnie późaiej poinformowa
no, ta pachnąca pomada ma specyalną nazwę „Lilas 
de Perce44 i zakochanym korespondentom sprawia 
osobliwą rozkosz. Zapewne tak być musi rzeczywi
ście, gdyż ja, aczkolwiek niszabochacy, wziąwszy 
ów liśsik do ręki, kichnąłem tak silnie, żo szybka 
z okna wypadła i rozbiła się na drobne kawałeczki, 
a jednak swego czasu wprawiał ją sam Gedelo Drut, 
najlepszy szklarz naszej okolicy.

Otworzywszy kopertę, znalazłem jeBzcze je lcę  
jaskółkę, jeszcae jednego królika i nowe fale zapachu. 
List był podpisany „Szczerze i serdacznie kochająca 
Zosiau, a pochodził ze Lwowa.

Brzmiał on tak :
„Najdroższy Wnjaazku! Jak co rokn, wybie

ramy s;ę z mamą do Wujostwa na świeże powietrze, 
ale jeszcze nie teraz, nie przed wystawą, którs nie
zadługo otworzy swe bramy, a będzie wtedy sezon 
podobno bardzo ożywiony... Wujaszek musi przyje- 
eheć z wujenką, z Manią i Józią, ale feonieczcie za
raz, żaby wujenfea i siostrzyczki miały czas odświe
żyć trochę swoje toalety. Trzeba srę spieszyć, bo 
wszystkie magizyny zawalone są robotą Na szczę
ście w pracowni, w której dla nas robią sukienki, 
przyrzeczono nam, że jak tylko kuzyceczki przyjadą, 
to będą obsłużone przed wszystkiemu

„Ja wiem , że kochany wujaszeczek skrzywi 
eię swoim zwyczajem i powie, że szkoda wydatków, 
ale wydatki będą bardzo małe, bo może wujaszek 
nie wie, ale teraz zrobiły się jakieś traktaty han
dlowe i wszystko ogromnie staniało. Naprzykład 
w rokn zeszłym (mama może zaświadczyć, g lyż sa
ma płaciła), ctóż w roku zeszłym za dwanaście gul
denów miałam kapelusik, prawda, że bardzo ładny, 
ale z jsdnem' piórkiem; w tym roku, za te same 
pieniądze mam kapelusik z dwoma fiórkami i zs 
śliczną klamerką. Nie jest ora duża, ale z prawdzi
wego dżetu i bardzo ładcio wygląda.

„Może tam na prowincyi nastraszyli wujaszka, 
że terąz dużs na suknie wyehedzi? Jak  wujaszka 
kocham, nieprawd*, teraz wszystko gładziutko, skro
mnie, trochę tylko na ramionach, ale cóż tam ra
mię, czy to taka wielka rzecz? Piętnaście met-ów 
na suknię dla wujaceczki, tyleż dla Mani, oraz Józi, 
a takich sukienek dnżo nie potrzeba, po trzy wy
starczy, parę kapeluszy i trochę drobiazgów, a prze
cież sam wujaszek przyzca, że takim młodym i ła
dnym Otóbkom, coś się od świata należy, tembardziej, 
źa nie widziały jeszczg prawdziwych wyśnigóy, aui 
prawdziwej wystawy.

„Wujaszek musi przyjecLać , cŁoćby dlatego, 
że Lwów przygotował się na przyjęcie wujaszka i 
jego Bąsiadów. Ojczulek właśnie wczoraj mówił do 
mamy, że wszyscy kupcy już zmobilizowani. W ła
ściwie, ja dobrze nie rozumiem, co to znaczy i ni8 
wypadało się dopytywać, a’e musi to być coś bar
dzo przyjemnego, bo ojczulek się śmiał i opowiadał, 
ża kosztował jakiejś „Kapkiu i źe była bardzo do
bra. Wcale nie można się uskarżać teraz na droży
znę (niech wujaszeczek dzienniłom nie wierzy), bo 
nawet rzodkiewka ogromnie staniała i mam to głę
bokie przekonanie, że wujaszek laia dzisń zaaita 
do naszego kocfcauegi Lwona, z wujaneczką, Józią 
i Manią. Rodzice się kłaniają, a ja....“

Zrobi-a eię jakaś awantura ca folwarku; sły
chać było donośny krzyk ekonoma, jeszcze głośniej
sze usprawiedliwianie się fornala. Rzuciłem wonie
jący liścik na stół i wybiegłem, aby zobaczyć, co 
się stało. Zwyczajna rzecz: skaleczyli kotia. Kie
dym powrócił do domu, zauważyłem, że list ktoś po
ruszył ; zdawało mi się również, że tuż za drzwiami, 
do da'szyth prowadzącemu pokojów, słyszę szelest 
sukien i przytłumione szepty.

Więc jnż wiedzą o pachnącym liściku Zosi, 
traktacie handlowym, skromnych sukienkach, niesły
chanej taniości, mobilizacyi kupców, oraz o tern, że 
młodym i przystijsym oaobkom coś się od świata 
należy. Ciekawym, co i za co ? Ja także swego czasn 
byłem młody i przystojny, a nie należało mi się nic, 
rylko żydom....

Szepty wzmagsją s ię , odróżniam nawet głos 
szanownej mojej magnifiki. A więo będzie atak for-

czelnej godnośoi.
Z radośjią  głosił, w jak  szlachetne składa 

ręce laskę, że kraj, że przeszłość historyczna, 
że Polska cała z dum ą spoglądać będzie na 
najzacniejszego męża, knóry scauął u steru.

J a n  T arnow ski bronił się szczerze i ujął 
laskę dziada, p rd  k tó rą  uchw aloną została kon- 
sty tacy a  3. m aja — m e bsz żalu za ciszą zam 
ku w Dzikowie, n ie bez ofiary wobec rozległych 
zajęć w zarządzie obszerny oh posiadłości w Ga- 
liey i i K rólestw ie, n ie bez nieśm iałości, aźali 
sprosta trudnem u zadaniu. Zasiadł krzesło m ar
szałkow skie z poczucia, że tak  trzeba, że to 
w m ien  krajow i, a może, źe w inien  przodkom  i 
potomkom, aby nie powiedziano, że T arnow ski 
kiedykolw iek od służby k ra ju  się uchyla.

W  W ydziale krajow ym  zasiadł do prezy- 
dyalnego biura i pracow ał nieznużeuie. Żadnej 
mepuszGzał lekko spraw y, n ie  położył podpisu 
bez zbadania ak tu  — a aktów  stosy oo w ieczór 
składają na stole m arszałka — a w te j m aszy
nie, kobrą m iał kierow ać, był rozstrój. O tru d 
nościach tego urzęda nie będę się rozw odził — 
wiadomo, ze ta  korporaoya naczelna, m ająca 
pozory i odpowiedziainuśo konstytucyjnego g a
binetu, a powstająca z wy Borów kuryam i, z n a
czelnikiem  m ianow anym  przez koronę, jest anor- 
malnośoią. Z samej us&auowy W ydziału w y p ły 
wa jego niejednolitość, a  m ekonsekw encyę za 
sadniczą w aorybucyach i składzie tego ciała 
w yrów nać ty lko  może dobra wola członków  i 
m oralny wpływ kierow nika. Sprzeczności i róż
nice polityczne tą  nieunikniona tam , gd zie  k aż
dy  z członków rad y  otrzym ał m andat o d  in 
nego koła, trudność zachodzi też n iezm ierna, 
aby rzeczowe, przedm iotow a trak tow anie sp ra 
wy ta  różnice stronnictw  i kiernnków  rów no
ważyło. T rudność ta  się podw aja gdy, św ieża

malny, prawidłowy, według wszelkich zasad taktyki 
niewieściej, bęlzie oblężenie nieustające, westchnie
nia, uśmiechy, łzy, wymówki, t. z w. „piła drewnia
na11, wszystko, czem „puchy marne14 posługują się 
w walce z brutalną siłą męs'?ą.

Rezultat łatwy do przewidzenia : brutalna siła 
pokos a i a ustąpi, skapituluje i zspłafi koszta kam
panii , tembardziej, że Lwów przygotował się na 
przyjęcie drogich gości i że z powodu różnych kon- 
juaktur handlowych, dwa piórka kogucie, uŁrbowane 
w anilijie, kosztują tylko trzy złr., a dżetowa kla
merka prawie tyle, co nic.

PrzegranB sprawa; trzebi się przygotować na 
zapłacenie kosztów, ten, więcej, że słodki trybunał 
niewieści nie zna innych wyroków, jak tylko z ry
gorem niezwłocznej egzekueyi... Tak.. . Ja  jeszcze 
nie zdążyłem rozpatrzyć się dobrze w eytuacyi, a 
już na dziedzińcu rozlega się takie łomotanie, jak 
gdyby kto młócił cepami. Wszystkie, jukie tylko eą 
w domu tlomoki, walizy, torby, eakwo aże, jnż wy
niesione na dziedzmiee; już je trzepią', sposobią do 
drogi..,

W kasie folwarcznej, tak teraz, jak zawsze 
zresztą, — nie leżą miliooy, sni nawet tysiące, 
ale jest trochę żyta w szpichkrzu, — są jeszezo 
kartofle.

Nuta Drut „ j— stryjeczny ł rat szklarzi, — 
któ-y tak marn e szyby osadza, mówi, żej&k w tym 
rokn, lepiej jest tluczcnem szałem handlować, a:.i- 
4*1 i kartef ami.

— Kto się dziś ifabocai na takie frukta ? Komu 
kartofle w głowie? Nawet goizelnikom nie chce eię 
palić oguia p;.d K otłam i na tub i eżtts ! Na żyto też 
nie ma nikt ayetytu, a lasze źydki nie zr.palają się 
do handlu. Może rzepak... i to jeszcze nie wiadomo, 
co en pokaże. Może chmisl ? Czy pan dobrodziej ma, 
chmiel ? Chce pan czekać do jesieni ? Nie,;h pan 
czeka, my też potrafimy. Co tu gadać, wszędzie 
ospałość, czasy piskudne, żeby nusze wrogi mieli 
takie czasy...

Tak mó?,-i Nuta D ra t, a ten woniejący liś .ik 
z jaskółką i z rozkosznym k ólihiem leży wciąż ni 
stole i pachnie; cały pokój z-pełnił p.wym cheraicz- 
nym je-skim bzem, że wytrzyms ć trudno. Penie 
przystępują d i akcyi..

Lwów się przygotował; picienkom coś się na
leży... Prawda! Pozoutaja drogi układów.,., pacta 
convecta, licyta:ya in minna. Jedna sukienka, jeden 
kapeiuaz, jedno piórko , jedna okrye/ka o sześcio
piętrowych rumioracb, jedna para3olks, jedna,, ja- 
diia i jedna.. Takich jedności jest ccś awa^zieścia 
sześć.. pań trzy .. Trzy razy po dwadzieścia 6z-,ść 
— eiedmdziesiąt ośm7 item rękawiczki, trzewiczki, 
guziczki, pół garnca szpilek, — nie licząo drobiaz
gów nadprogiamowych i wypadków nieprzewidzia
nych.

Wyjeżdżamy za tydzi ń. Całe szczęście, źe 
dzięki najnowszym konjunktorom handlowym wszystko 
teraz za bezcen, a szczególniej .. zbeżi.

KRONIKA.
Lwów 29 maja.

Konkursa. Staro3two w Nowym Targu poszu
kuje uzdolnionego dyetiryusza.

Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. dyecezya 
przemyska: Odznaki kanonickie otrzymał ksiądz
Antoni Dyhdalewicz, gr. katol. paroch w Pełnaty- 
czaih, w pow. jarosławskim. — Z prezenty na pa
rafię w Jabsmiuieach, w dek. przemyskim, zrezygno
wał ka Mikołaj Tymnicki.

— Zaręczyny. We Lwowie odbyły się zaręczyny 
panny Maryi Lnngie, cor&i Tadeusza i Heleny 
z Wcjtsrskich, z p. Wiktorem Juryetowskim, k a f 
tanem sztaba jenerał iego.

Slab. W sobotę 2 czerwca o godzinie 7 wie
czorem odbędzie eię w kościele św. Anny we Lwo
wie ślub panny Maryi Korczak Kontsckiej, córki 
Macieja i Maryi Emilii z Heldów de Hagalshayn, 
z p. Tadeuszem Woysym Janina Antoniewiczem.

Odczyty. Hr. Lniwik Dębicki wygłosi odczyt 
p. t. „Z p ełgrzymki rzymskiej'1 w przyszły piątek 
w sali ratuszowej o godzicie pół do 8 wieczorem. 
Nie wątp:my, żs nader zajmujący temat, oraz u- 
miarkowane ceny zapewnią ogólne powodzenie temu 
odczytowi. Fotel 1 z ł, krzesło 50 ct. Wstęp na 
salę po 30 ct. a na galeryę 20 ct. Biletów można 
dostać w księgarni Seyfartha i Czaykowskiego, Ja
kubowskiego i Zidurowicza, orsz w sklepach p p .: 
Bromilskiego, Zborowicza i Biemedzkiego.

W Czyteini katolickiej odbędzie się we czwar
tek 81 bm. pogadanka księdza pra ata Gratowskie- 
g o : „O obowiązkach Polakow na kresach14. Początek 
0 K* 17i wieczcrem.

Zniżone ceny jazdy na wystawę, ustanowiły 
dyrekeye ruchu kolei państwowych VVyniosą one 
wraz z biletem wstępu na wystawę ze Lwowa d-j 
Kratowa i liapowrót I  ki. 11 żl. 12 cent., I I  kl 
7 zł, 54 c t , I I I  i l  8 zl. 98 ct. Pociągi epecyalne 
przybywtć będą z Krakowa i Czerniowiec Co soboty 
a wyjeżdżać z powrotem w niedzielę

Wiec W Rzeszowie. W poniedziałek tdbył się 
w Rzeszowie wiec r.Lścian z pięciu okolicznych po- 
\-fiatów : rzeszowskiego, ropczyokiego, kolbuszowsfcie- 
g o , łańcuckiego i jasielskiego pod przewodnictwem 
adwokata dra Malca , a w jego zastępstwie, posła 
Stręka, Mówcy leferowali sprawę parcelacyi gran
tów, wychofżcws do Ameryki, wystawy krajowej,

ręka obejmuje ster. Tarnow ski znał te  sprzeczno
ści, bezstronnie oceniał praca i zdolności sw ych 
towarzyszy, m iał baczne oko, aby szala nia- 
pfzew ńżała na  jed n ą  s tro n ę — do ustalen ia  h a r
m onii niezm iernie przyczynił, lecz mimo 
uznania i  symp&tyi, jakich  na swym  posterunku 
doznawał, czuł ową niejednolitość i sam  wy- 
m agająoy od siebie, w ym agać um iał od d ru 
gich.

W  przew odnictw ie na  trzech  z kolei sej
m ach rozlew ał także ten  p ierw isslek  etyczny 
spokoju i obowiązku, bezstronności i w yrozum ia
łości, z  dążeniem , “ by  spraw y traktow ano dla 
spraw y, m e dl* g ry  stronnictw . N iespodzianką 
była ta  w ym owa, jak ą  rozwinął. D zierżąo po
przednio la t kilkanaście m andat poselski i inne 
w ażne zajmująo stanow iska — byw ał spraw o
zdawcą, pracow ał w komisyaoh, n ieiub ił popi
sów krasomówczych- Jak o  maroz&łek, wypow ie
dział k ilka mów w sejmie i k ilka poza sejmem, 
jak nad grobem  Grocholskiego, W ładysław a Ba- 
dem ego i na uroczystości mickiewiczowskiej 
w K rakow ie. Baz czczych ozdób, były  to  glosy 
pełne treści i głębszej m yśl. — m ające coś wy
łącznego, indyw idualnego. Zdziw ił się w ieice, 
gdym  go nieaano zagannąi, kiedy zbierze i w y
da razem  mowy z  czasów m arszałkow skich na 
pam iątkę dla rodziny i kraju. Spełnić to  aie- 
zam edba rodzina, » będzie to  piękne św iadectw o 
głębokiego um ysłu i zacnej auszy.

J a k  nie m iał współzawodników, tak  nie 
m iał J a n  Tarnow ski w Sejmie opozyoyi. Od 
m ego się zaczyna ukojenie w alki stronn ictw  i 
lepsza tyuh  stronnictw  organizaoya. Złożywszy 
laskę, objął kierow nictw o unii konserw atyw nej. 
M niejsza ozy nazw a jest trafną, bo słowo kon
serw atyzm  nie polskie i nie zb y t chrześcijań
skie, me zupełnie odpowiada tej myśli, jak ą

kredytu włościańskiego, połączenia obszarów dwor
skich z gminami, regulacyi rzek , rtformy wybor
czej, reformy podatkowej itd. Podczas dyskuayi za
bierali także głos posłowie Midowioz z Pilzneńskie- 
go i Jędrzejowicz z Niska. We wszystkich poruszo
nych ua wiecu sprawach powzięto rezolucye, których 
nie stre zcziuay, albowiem powtatzają się oue regu 
lamie na każdym takim wiecu.

Oyrekcya Wy8tawy prosi nas o podanie na- 
alępującego zawiadomienia: Ponieważ dostarczenie
przyjezdnym na Wystawę mieszkań niewątpliwie 
bardzo się przyczyni ao powodzenia jej, a hotele 
tntejsze zaledwie połowę przyjezdnych prawdopo
dobnie pomieścić będą mogły, przeto Dyrekcya 
Wystawy, chcąc brakowi temu zaradzić, a co głó
wnie, ochronić przyjezdnych na Wystawę od wy
zyskiwania przez ludzi złej wol:, urządziła w pięciu 
na ten cel wynaję?ych domach okclo 150 pokoi ho
telowych z możliwym komfortem, o mniej więcej 
180 łóżkach, i zorganizowała na głóanym dwo/cu 
kolei państwowej biuro kwaterunkowe, gdzie wska
zywać się bęlzie stosownie do ż-ulania przyjezdnych 
pokoje w domach prywatnych z jednem, lub kilku 
łóżkami, z urządzeniem, światłem i usługą po ce
nach bsrdzo umiarkowanych.

Ceiny strzał- w Krakowie zmarł w tych 
dniach inspektor polieyi Aidrzej Henzier, który 
juko źołcierz w rokn 1866 podczas wejny z P iu 
sami, odznaczył się nadzwyezłj celnym etrzałem; 
wysadził nim w powietrze cały park oblężniciej 
art.yleryi piusfeiej pod Koeniggraetzem. Przez strzał 
ten uniemożliwił bumba dowanie miasta przez Pru
saków. Wdzięczni obywatela tego miasta nadali mu 
za to dyplom honorowego obywatela i cenny upo- 
min jk, a władza wojskowa przyozdobiła pierś jego 
medalem srebrnym zasłogi.

W Zakopanem zaprowadzono na ceły sezon 
kąpielowy, t. j. od 1 czerwca do 1 września, cało
dzienną fłużbę telpgrtficzną.

W Rzeszowie za iuiey&tywą dra Adama Fe
dorowicza, radzcy Namiestnictwa i st-iresty, zawią
zał eię komitet, który się zsjmio urządzeniem gro
madnej wycieczki młodzieży szkolnej z Bzsszowa na 
wyst&wę we Lwowie.

Przy wyborze ściślejszym posła do pmhmen-
tu niemieckiego z ckręgu człachowsko-złotooskiego 
otizymał kandydat polski p. Piądzyński z Włośoi- 
b ria  6055 głosów, konserwftysta Niemino p. H 1- 
gendoiff 8120 głosów. Wybór Hilgsndoiffa zape- 
wnicny, chociaż jeszcze nieznanym jest wynik wy
boru z 4 gmin.

Lustracya robót wodnych. Ministeryum rol
nictwa poleciło starszemu rudzcy budownictwa p. 
l3zkowskiemu, delegowanemu przez ministeryum 
spraw wewnętrznych do zlustrowania robót meliora
cyjnych w kraju, zb dać także rzeki Łomnicę i Sołę, 
któryih regulacya ma być według uohwały sejmo
wej rozpoczętą w r. 1895.

Z Birczy nim donoszą: Przedsmak katastrofy 
mieliśmy tu 21 maja , w którym to dnia zapaliła 
s :ę cegielnia dworska w niewielkiej cdległcści od 
miasteczka Zaltdwie kilku ludzi dworskich i żydów 
z miasteczka pracowało nad zlokalizowaniem rgaia, 
co też mimo braku przyrządów powiodło się osią
gnąć. Prawdziwem szczęściem dla miasteczka było 
spokcjae powietrze, bo lada wietrzyk byłby pozba
wił mieszkańców rynku i przyległych ulic dachu i 
mienia. Policya oiaz straż ochotnicza nie wysta >iły 
eobie wcalo świadectwa energii i sprytu.

Zasiłki dla unitów. Wydział krajowy nadał, 
zgodnie z wnioskiem komitetu opitki n a l księżmi 
unitami chełm. kimi, ich wdowami i sierotami, na
stępujące zasiłki: pp. Dominice Witoszyń3kiej 80 zł., 
Helenie i Aleksandrze Kunceni zównom 75, ks. Je- 
izjmu Kuncewiczowi 70, Julii Malczyńikiej 60, 
Tecfili Pociejowej, Annie Sebosiczowej po 50, Zofii 
Zatkulikowej i Tecfili Terlikiewiczowej po 40, Julii 
Sznlakiewiczowej 35, Emilii Wojoowskiej, Anastizyi 
Mslczyńskiej, Antoninie Szulakiewiczowej i Emil -wej 
Własiewiczo,?ej po 30, Józefie Malczjńakiej, Zofii 
Malczjńakiej, Annie Krypi.kiewiczowej i Teodozyi 
Lipińskiej po 25 zł.

Burze i grady, z  Węgier dnnoizą, iż tam w
ostatnich dniach ezakły cg/oinne burze z gradem. 
W Wiolkim Bacakereku spadł przed trzema dniami 
grad wielkości gołębiego jaja, w Koizycach sp^dł 
tak nawalny grad, że zasypał wszystkie ulice w 
mieście, w polach i sadach narobił olbrzymich szkód. 
Nad Miskolczem oberwała się ch-nura i ogromne 
wyrządziła szkody.

Marcowe zimno, burze i deszcze ze śniegiem 
panują od dziesięciu dni na wschodnich wybrzeżu h 
Anglii. Rośliny i drzewa bardzo ucierpiały. Z Hi
szpanii również donoszą o niezwykłem tam zimnie.

Król-dzierźawca. Anglia wypuściła w dożywo
tnią dzierżawę królowi belgijskiemu prowincję Emina 
baszy w środkowej Afryce. W ten sposób zamknięto 
Frencyi drogę do źróieł Nilu.

Jak radykaliści kaptują zwolenników? We
Lwowie wychodzi od p&iu lat radykalne pismo 
dwutygodniowe p.t. Przyjaciel ludu. Jak  ono jedna 
sobie zwolenników, wsa&zują dwa listy współre
daktora tego pisma p. Jana Stapińtkiego do wło
ścianina Mateusza Krempy w Bizyścach. Dla zrozu
mienia rzeczy dodamy na wstępie, źa p. Stapińelti 
robił jakieś propozycjo Mateuszowi Krempie co do 
ajeucyi berneńsko - reichenberskiego stowarzyszenia 
asekuracyjnego „Concordia14 i co do Przyjaciela

m a wyrażać. Bądź co bądź ten  podział, ta  po
łączenie wszystkioh żywiołów w olnych od do
k try n y  posuępowo-liberaluej, w szystkioh żyw io
łów chcących iść naprzód, ale w zgodzie z prze- 
ezłciśuią, caikowioie je s t zgodny z  naszym i sto
sunkam i i potrzebam i. W tej un ii znika spiza- 
ozaośó wachoda z zaohodem kraju , tej lub  in 
nej kot ery i uprzedzenia, wzm aga się łączność 
zdrowej większości, aby  ludzie nie błąkali Się 
samopas i w alka stronniGtw nie u tru d n ia ła  p ra
oy ustawodawczej.

M yliłby się ten, k toby  m niem ał, że spo
kój i harm onia, jaką dokoła szerzył J&a T ar
nowski, była w ypływ em  ustępstw  lub m iękko
ści, owej tan iej zgody, k tó rą  tak  często drogo 
okupyw aliśm y w przeszłości. N ik t nie inćgl 
w ątpić, w jak im  J a n  T arnow ski s tc i obozie: 
suauiter in  modo fortiterl in re nie przyjm ował 
kompromisów, gdy  o zasady i przekonania cho
dziły. N ie iub .i się łudzić ani w  sądach o lu 
dziach, an i o spraw ach. S ta ł obronnia i był 
z n a tu ry  konserw atystą  moża i w  tern, ża wię- 
06] baczył, aby złem u przeszkodzić, n iż  aby 
podnieść m iuyatyw ę zawsze wątpliw ą.

Takim  był mąż polityczny. Jed n o lity  i 
p rosty  i tem  się różnił od w ielu współozasnych, 
źe m e m iał n a tu ry  skomplikow anej. Pew ny 
zawsze i jak  łza czysty— powiedziano nad g ro
bem: mąż pełen onoty publicznej. Co jest pod
staw ą i źródłem nowego bohaterstw a baz żą
dzy sław y i władzy, tego duoha praoy i ofiary 
bez polityozaej am bioyi; oo skłania do służby 
tych, k tórych  niezależność tak  nęci, oo każe 
iść w  w ir w alki ludziom ciszy i pokoju ?

Miłość k r a ju , patryotyzm  oczyszczony 
z wszelkiej m iłości własnej, k u lt obowiązku — 
ale te  cnoty m ają źródło wyżej.

Trzebaby zajrzeć do głębi sumienia i  do

ludu, na co Krempa nic nie cdpowiodzioł, bo oto 
co p. Stapińjki pisze do niego :

Wielce Szanowny Panie !
Jesaeze przed sześcioma tygodniami t. j. 18 

listopada, wysiałem do Pana obszerniejszy list, W 
którym prosiłem Pana o poparcie gazetki „Przyja
ciel L u lu11, a tafeźa zapytywałem się o oto, czyby 
Pan lub kto inny w gminie Brzyśoie nie zechciał 
objąć ajeacyi asekuracyjnej. Na list ów dotąd nie 
otrzymałem żadnej odpowiedzi, więc nie wiem 
właściwie, czy Pan mi nic nie odpowiedział, czy 
list mój nie doszedł. Jeżeli list nie doszedł, to pro
szę aii donieść, a jeżeli doszedł, to bardzo upra
szam o odpowiedź, czy zgadza się Pan ns moją 
propozycję, W razie gdyby stocunki na to nie po
zwalały, to serdecznie Pana proszę mi donieść, do 
kogobym się mógł z tem udać.

Przy tej sposobatści niech mi wolno bęlzie 
jeszcze raz prosić Pana o poparcie gazetki „Przy
jaciela ludu14. Powiat mielecki dzięki poparciu wielu 
gospedarzy z Surowy, Padwi, Babul i t. d. należy 
do najlepszych, ala jeszczs sporo roboty trzeba, bo 
zakwaterował się tam ks. Kopyciński, który dusi 
wezystho, ala sam coraz nowe zaszczyty zdobywa, 
a ctłopa za nic nie ma. Wiem, że imiennik Pański 
p. Franciszek Krempa w Przybyłaeh należy do naj
gorętszych naszych zwolenników i najserdeczniej
szych przyjaciół i właśnie już dlatego radbym, aby 
diugi p. Krempa równie dzielnym się okazał. Ża 
tamto pierwsze byłoby niejako nagrodą zp. to dru
gie, to prawie że pzwna, albowiem ajeccya aseku
racyjna obok dogodności dla członków także pewien 
dochód niesie ajentowi.

Prosząc jeszcze raz o doniesienie, co słychać 
z temi sprawami i z moim fiatem, zostaję z powa
ża u łom Btapiński.

L a t d rug i, datowany w trzy miesiące po
tem, brzmi : Szanowny Panie !

Wiam, źe Pana aż dźgnie yzidok mojego listu, 
ale niech Pan znowu nie sądzi, aby . ronią to tak 
bardzo bolało , co Pan zrobił. Bo i cóż może mi 
z obić ks. Kopyciński! Przecież niczego od niego 
nie potrzebuję, ani list ó?r ujmy mi nie przynosi. 
Każdy list piszę w ten sposób, ża się go wstydzić 
nie potrzebuję. Piszę to, w co wierzę, a piszę tak, 
jak umiem. „Omcordia14 również ks. Kopycińskiego 
ric a nie się nie boi, i o nic go prosić nie będzie. 
Z*1 imi tylko Pana, żeś zbezcztścił swoje imię i 
sohmił honor chłopski. Między czytelnikami jest 
P-in jedyny, Który tak niegodnie postąpił Posłowie 
cl łopi, gdy im fes, Kopyciński list pokazał, nazwali 
to zdradą, a wiadomo Panu, żo zdrada ehłipakiej 
sp'awy, to wielki grzech, który ks. Kopyciński 
Panu daruje na spowiedzi, ale Bogu pewnie nie 
mogą się podobać takie postępki, bo wszakżeż i 
Jezus Obrys tu 3 przez zdrajców został ukrzyżowany. 
Nieoh Pan teraz zaprenumeruje sobie „Krakusa14 
bo tylko z takich składają się jego czytelnicy. My 
dla takich mamy tylko pogardę, a tam jeszcze i 
ochłapów im dadzą. Przysłowie mówi o takich: 
wart Pac paLca a pałac Paca, idźjie do stańczy
ków, bo tylko fam miejsce dla takich ludzi. Szkoda 
Pana, bo niech Pan bęlzie pewny, źe jeszcze się 
Pan doczeka naszego zwycięstwa, a wtedy wyliczy
my na wstyd i bańbę imiona wszystkich zdrajców. 
Czy miło będzie Panu, jak Was wyrzucą za drzwi 
jak na owem weselu? Niechże się Pan poprawi i 
niech Pan odpokutuje, niech Pan zła naprawi, a 
może jeszcze będziemy mogli wziąć P<sna w obronę. 
Mamy aż 4 listy na Pana, drnkowaó ich teraz nie 
będziemy, bo nie chcemy dzieci przeciw Wam nipo- 
sabiać, ele pamiętajcie, że jak nas drjdzie choćby 
jedna wieść o Was zła, to postąpimy sobie bez
względnie. Nie dajcie się nigdy wybrać na wybor
cę, bo byśmy m ustali ostrzsdz przed Wami innych 
^yborcó*. Idżc:e i powiedzcie to kg, Kopyciń- 
skitmu a dostaniecie kieliszek wina. Bóg z wami. 
Jan tSlapińsIci, prawnik, współpracownik Przyja
ciela ludu

Rada szkolna krajowa nk posiedzeniu z dnia 
23 bm. uchwaliła : zitwierdrić p. Tadeusza Jawor
skiego, właściciela dóbr w Skwaizawie, na delegata 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Zło
czowie i ks. Anatola Doiniekiego, gr. kat. probosz
cza w Jaktorowie, t a  duchownego członka Rady 
szkolnej ofręgowej w Przemyślanach i przekształ
cić cd 1 września rb. następują e szkoły jednokla* 
sowe na dwuklasowę: w Czerteżu, Stulsku i Ru
dnikach, powia.u Żydaczów; w Szymbarku pow. 
Gorli.e; w Laszkach królewskich, pow. Przemyśla
ny; w Trzafco3i, pow. Kolbuszowa; -w Delejorrie, 
pow. Stanisławów.

Spadek lO-miliunowy. W  petersburskim sądzie 
okręgowym ukończył eię już proces w tej sensacyj
nej sprawie o oszustwo, o której wczoiaj już pisa
liśmy. Sędziowie przysięgli uznali hr. 8olLhuba i 
obywatela francuskiego Dabot wiunymi sfałszowania 
testamentu, a Tufcyna i Reicitza winnymi świado
mego w v, i lokach osobistych ciągaięnia korzyści 
z fahszerttsa. Czterech innych oskarżonych uwolnio
no. Sąd skazał Solł.huba, Tupioyna i Reinitza na 
pozbawienie p a r  szczególnych i zejłanie do guber- 
nii irkuckiej, a Dabota na pczbaaienie wszystkich 
praw i zrstunio na osiedlenie do mniej odległych 
miejscowości Syberyi.

Nowy sposób szczepienia cholery. Czasopi
smo angielskie Ninettenth Century zamieszcza stu- 
dyum p ofasora Percy Frank len i o mikrobach, —

,,, li- — n ■— II. .... .
żyoia domowego, aby  pozuió  skarby  w iary  
oiioty chrześcijańskiej. Spokój polityczny by1* 
w ypływ em  spokoju duszy, której nie zamąoiła 
przez cała żyo.e jed n a  wątpliwość w rzeczach 
w iary, żadna burza nam iętności, jakiekolw iek 
zboczenie z drogi, jak ą  przodkowie wskazali, a 
na  jaką m atka wprowadziła. Spokój był w du
szy i spoh ój był w domu.

Trzebaby przytoczyć piękną mowę bisku
pa Łętowskiego, gdy łączył dw a hetm ańskie 
lmionst Zam oyskich i Tarnow skich przed o łta 
rzem  królowej Jadw ig i na W aw elu. Mowa ta  
byia dobrą w ióżbą ula dorodnej pary, k tórą 
znam ionow ała zew nętrznie godność, spokój, 
powaga. Bóg ochraniał dłngo to  piękne stara 
ogniiKO radowe nad W isłą.

Śmierć ni8 rozryw a tak ich  węzłów — ona 
ty lko  pozornie oddala i k irem  nam  zasłania 
drogie poatacie, któro w pamięoi serca, w żalu 
redsinnsm  stają eię tem  bliższe i ciągle obe- 
oae. Oo my zm arłym  zawdzięczamy, w ie k ażdy  
eo chował do grobu najbliższych, najdroższyoh, 
a wysokich duchem. W pływ tego, eo zdziałały 
i tego, co z  sobą uniosły, w siąka tem  głębiej, 
dźw iga nas tem  wyżej — ich zagrobowe czu
wania i obcowanie budzi nowe w rodzinie siły, 
aby krzyż znieść, tej duszy być godnym  i bli
skim, drogą utrw alić spuściznę, z w skazanych 
nie ustąpio toiów.

T ak i dla społeczeństw a — mężowie te j 
onoty i w a rte śń , co J a n  Tarnow ski, ustępują z 
widowni, ale zostaw iają trw a ły  ślad, n ieza ta rtą  
pamięć i w pływ zadań, jak ie  spełnili na  poży
tek  i chlubę kraju.

Jaw oiów .
Ludwik Dębicki,

      ł
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z którego wyniku, że te drobnoustroju iiie znoszą 
słońca. Pewien uczony wpadł na pomysł wystawie
nia ich na działanie słońca przez czas dłuższy i za
szczepienia ich następnie zwierzętom, a zdrowie 
zwierząt nie absolutnie na tam nie ucierpiało. Go 
więcej, gdy zwierzętom 'oldaDym tema doświadcze
niu zaszczepiono następnie laseezniŁi choleryczne, 
niewystawicno poprzednio na działarie słońca, nie 
wywarły one również żadnego szkodliwego wpływu 
na stan zdrowia zwierząt. Okazuje się ztąd, że Gońce 
jest zabójczem dla zarazka cholery i że szczepienie 
laseczników wystawianych poprzednio na insolację, 
etanowi poniekąd rodzaj ospy ochronnej.

Racławicka panorama Uroczyste otwarcia 
panoramy i oddanie jej w ręce akcyonaryuazy od
było się wczoraj w gmachu panoramy o godzinie 
4-tbj po południu. Gdy artyści - malarze, akcyona- 
rynsze i zaproszeni goście zebrali się przed prze
ślicznym obrazem, pierwszy zabrał głos profesor dr. 
K u b a l a  i jako przewodniczący komitetu arty
stycznego, v  gorących słowach złożył podziękę 
artystom Kossakowi i Styce za znakomite i szybkie 
dokonanie dzieła tak doskonałego, iż przeszło 
wszelkie oczekiwania. Następnie w myśl zawartego 
układu z artystami, odebrał od nich obraz i wręczył 
go akcyomtryuszom na ręcs dr. Zgórskiego, Dru
gi przemówił dr. Z g ó r s ki. Zaznaczył, iż 
pi zedstawiona mu w roku zeszłym w święto Trzech 
Króli przez p. Stykę myśl panoramy przejęła go 
niewiar?, nie ufał bowiem w siły artystów, zdawało 
mu się, że do wykonama tak wielkiego dzieła za mało 
jest czasu i że braknie funduszów. Myśl ta jednak 
stoi w tej chwili jako czyn dokonany. Werdykt 
sędziów jest tu niepotrzebny, gdyż każdy, kto 
spojrzy na ten obraz, zdaje sobie sprawę z arty
stycznej wartości arcydzieła. W  tońcu podzięko
wał dr. Zgórski mistrzom Kossakowi i Styce, arty
stom tej miary, co Boller, Tadeusz Popiel, Rozwa
dowski, wszystkim innym współpracownikom, oraz 
architekcie p. Ludwikowi Ramułtowi, Łtó-y zbodo- 
dował godny dla tego arcydzieła sztuki polskiej 
przybytek.

P. S t y k a  dziękował komitc-towi panoramy, 
a szczególniej drowi Zgćrskiemu, oraz obywatelstwu, 
które pospieszyło z zapewnieniem potrzebnyih na 
stworzenie tego dzieła funduszów. W koń u p. 
Z a c h a r y e w i c  z przedstawił pokrótce historyę 
pow stania panoramy i pod iósł za* ługi dr. Zgórskio- 
go i Dziędsielewicza około powstania tego obrszu. 
Miasto zyskało w panoramie trwałe i cenue dzieło, 
które stanowić będzie chlubę sztuki polskiej. Na 
tem nroezyst ść otwarcia zakończono.

Bitwa racławicka imponujące robi na widzu 
wrażenie, Wczoraj podaliśmy opis obrazu, dziś do
rzucimy do tego opisu jeszcze słów kilka. Przede- 
wszyatkiem zaznaczyć musimy, że panorama ta nie 
jest, jak to niektórzy sądzą, jakąś panoramą w 
guście tych, które jeżdżą po miastach, i gdzie przez 
Bzbł* powiększające patrzy się na obrazy. Na „bi
twę racławicką11, stanowiącą jeden olbrzymi, okrągły 
obraz, widz spogląda gołem okiem.

Wszedłszy do paneramy ciemnym korytarzy
kiem, dostajemy się na podyum wybite ezarem płó
tnem i otoczone żelazną galsryjką. Gdy staniemy 
na niem, widzimy na okół wspaniały obrez. W y
daje się tak, jakbyśmy stali na jakiemś wzgó.zu 
i patrzali na bitwę, rozgrywającą się przed naezemi 
oczami. Którędy się ob ócisz, widzisz jakiś epizod 
Walki, a wszystko spływa w jedną całość. Obraz 
jest okrągły, nie ma więc początku i kcrńca, jest 
przeto zupełne złudzenie, iż patrzy się na rzeczy
wistą walkę. Z ulzanie to potęguje oświetlanie z 
góry i prześliczny krajobraz, który prawdziwą 
chlubę przyr.osi s«ym twórcom pp. Boilerowi i 
T, Popielowi.

Tak jest wszystko prześlicznie malowane, że 
ziaje się, iż oko patrzy nie na obraz, lecz na rze
czywiste góry, na łąki, lasy, tączący się strumyk 
i na rysujące się w dali wieżyce kościółka, chatki 
wiosek itp. Ta widać płonące zglisz.za, tam walącą 
się chatkę, a wszyBtko tak prawdziwe, że zdaje ci 
się, iż słyszysi trzask płonących bJek , że ujrzysz 
lada chwila, jak cała chata rozsypie się w gruzy. 
Cudny ten krajobraz wielce podnosi wartość całego 
obrezu. Złudzenie rzeczywistości potęguje jeszcze to, 
że przed obrazem urządzono fałszywy terea. Malo
wana więc zorana rola Bpływa w jedną ctł.ść  z 
prawdziwą przed obrazem sztucznie urządzoną, płot 
malowany łączy się z dalszym ciągiem płotu pra
wdziwego, a wszystko to jest tak misternie urządzo
ne, iż cko nie może rozróżnić, gdzie się kończy do
robiony sztuczny teren, a zacjyna malowany i w 
skutek tego powstaje złudzenia jakby się patrzało 
nie na obraz, lecz na walkę rzeczywistą. A-tyś .i i 
malarze nasi stworzeniem tego dzieła, wspaniały 
dla siebie wystawili pomnik.

Panorama już jest otwartą dia zwiedzających 
codziennie od godziny 9. rano do 8. wieczorem. 
Wstęp od osoby kosztuje w poniedziałek 1 zł.-., w 
inue dni powszednie, niedziele, i ś vięta 50 et.

List Z Kr&kowca. [Zatarg o pole. Zacny 
urzędnik Zabytek z wojen szwedzkich. Majówka. 
Morderstwo.]

Przed tygodniem zdarzył się smutny wypadek 
we wsi Kobylnicy wołoskiej, w okolioy Kiaaowca 
położonej. Ekonom właściciela tej wsi p. Kapiszew- 
skiego, niejaki Drewienkiewicz, z polecenia swego 
służbodawcy ndał się około północy z parobkami i 
pługami na pole, które stanowi przedmiot sporu po
między dworem a gminą, aby przy świetie księżyca 
pole to zorać i łubinem zasiać. Gdy rozpoczęto sia
nie łubinu, nadbiegło około dwudziestu włościan. Na 
zapytanie jednego z nich, co Drewienkiewicz robi z 
pługami na tern polo, odpowiedział zapytany, że za
mierza siać łubin. Wtedy włościanie poczęli Dre- 
wienkiewioza bić, a gdy napadnięty otrzymał tępem 
narzędziem dwukrotne mierzenie w głowę i upadł 
bez przytomności, odeszli; ale po krótkiej naradzie 
powróoili do swej ofiary i powtórnie ją zbili. Spraw
ców tej zbrodni uwięziono i sprowadzono do aresztu 
sądowego w Krakowcu. Drewienkiewicz wskutek ran 
umarł już, Śledztwo prowadzi adjunkt Łakasiewicz 
z całą energią.

Przed kilku dniami wyczytaliśmy W gazetach 
wiadomość, że p. Józif Kuntze, auskultent w Kra
kowcu, został zamianowany adjuaktem i przeniesiony 
do Mielnicy. Jaką sympatyę pozyskał p- Kuntze 
w naszetn miasteczka, świadczy fakt, że onegdaj 
wysłano deputacyę do prezydyum wyższego eądu 
krajowego we Lwowie, by wyjednała pozostawienie 
p. Kuntzego nadal w Krakowcu.

Do wiadomości wydziału archeologicznego przy
szłej wystawy krajowej podajemy, że we wsi Ko
bylnicy wołoskiej u włościanina Fed’ka Ciuktły 
znajduje się komora z dylów lipowych, która już 
800 lat z górą liczy i na ścianach ma różne znani 
od kul, pochodzących z bitwy ze Szwedami, o ezern 
trądy „ y u  ludności się zachowała. Komora ta do
skonale zakonserwowana nosi cechę oryginalnej a 
odrębnej budowy. Warto, żeby jako okaz b-iowli 
% szesaaatego wieku, komora ta na wystawie krajo
wej została umieszczoną.

W niedzielę odbyła się u nas majówka, urzą- 
dzena przez miejscową inteligencyę dla dziatwy 
szkolnej, która pod przewodnictwem nauczyciela Bei- 
gerta i panien nauczycielek znakomicie się udała. 
Dziatwa nasza ochoczo eię bawiła, a pokrzepiwszy 
się podwieczorkiem, we wzorowym porządku powró
ciła do domu. Nadwyżkę 7 zł. 68 e t, powstałą ze

składek, oddano zarządowi szkoły na zakupno odzieży wicie oprowadzano cudzoziemców po podziemiach for
dla n bogi ej dziatwy. Zasługę położyli w tym wzglę
dzie: p. Łukaszewicz, za którego iuicyatywą ta ma
jówka przyszła do skutku, i p. Beigert, który urzą
dzał gry dla dzieci.

Na zakończenie podajemy jeszcze jednę sen
sacyjną wiadomość, że we wsi Budzyniu, tuż pod Kra- 
kowcem, wczorajszej nocy zamordował siekierą wło
ścianina Dmytra Zaiłę Stefan Olecb, 281etni parobek 
z Gnojnic, przy współudziale swej kochanki, a żony 
zamordowanego. Morderców, zakutych, sprowadzono 
wczoraj wieczorem do aresztu.

Olech przyznał się do morderstwa, ale mówi, 
że żona zamordowanego przez cały rok namawiała 
go do tej zbrodni. Mordercę pochwycił żandarm 
Kozakiewioz, który Olecha nieprzerwanie przez cały 
dzień po polach ścigał, a dopiero wieozorem udało 
mu się pochwycić go ukrytego w życie.

W sprawie przeciążenia podatkowego wy
stosował Wydział krajowy memoryał do ministra 
skarbu dr. Plenere. Memoryał ten jest wykonaniem 
uchwały Sejmu naszego, który dnia 16 maja z. r. 
przyjął stosowne wnioski. Wydział krajowy zazna
cza w tem piśmie, że krsj nasz jest przedewszyst- 
kiem rolniczy, że ze wszystkich krajów monarchii 
przemyci w Galicyi najniżej stoi, podczas bowiem 
gdy przeciętnie w całej Austiyi 21 °/0 ludności zaj
muje przemysłem, w Galicyi tylko 71/a °/0 , a po
równanie z innymi poszczególnymi krajami jeszcze 
niekorzystniej wypada. Z tego wynika, że przy 
ocenianiu położenia ekonomicznego Galicyi należy 
zważać przedewszystkiem na stosunki rolnioze. 
Tymczasem posiadłe ść ziemska zaiówno mała jak 
wielka w fctudnem się u nas znajduje położeniu. 
Wielka ugina eię pod ciężarami długów hipotecz
nych, sięgających zazwyczaj co najmniej do połowy 
jej wartości, mniejsza jest tak rozdrobniona po 
większej części, że ledwo może wyżywić właścicieli 
swych, nsdto trapią ją długi lichwiarskie. Nareszcie 
pogarszają stan rzeczy ustawiczne klęski elemen
tarne. Te i inno argumenta za ulżeniem podatke- 
wem popiera W ydzkł krajowy cyframi i tabelami 
stsnowiącerai właściwą wagę memoryałn.

Polski balon, w Warszawie skonstruowano 
balon, którym podobno można kierować. Może ten 
pomysł okaże się niepraktycznym, ale jest tak ory
ginalny, zupełnie nowy, a do tego tak dowcipny, że 
warto go r pisać.

Panowie Józef Ojsowski i Wincenty Skotnieki, 
poświęciwszy dziesięć lat pracy i prawie cały swój 
fundusz, zbudowali balon formy jajowatej, który ma 
być Dapełniony wodorem. Balon ten leży w powie
trzu w ten sposób, ża podłużna cś jaja pozostaje 
w kierunku poziomym. Pod balonem na siatce bam
busowej misternej roboty, mocnej i niesłychanie lek
kiej spoczywa łódka, z nosem zbudowanym w kształ
cie piersi ptaka. Łódka ta, złączona z balonem kom- 
binacyą lin opasujących jego powierzchnię, przesuwa 
się dowolnie na cienkich stalowych szynach, umie
szczonych w siatce bambusowej, a zatem łódka ta 
może wisieć albo tuż pod ostrym końcem  jajowatego 
balonu, albo pod tępym, albo gdziekolw iek  między 
tymi skrajnymi punktami. Aby przesunąć łódkę, a 
tem samem zmienić punkt jej zawieszenia, służy 
rodzaj kołowrotka, który aeronauta ma pod ręką. 
W giubszej części balonu na siatce bambusowej po
mieszczony jest przyrząd, który wynalazcy „anaryer- 
ką“ nazwali. W „anaryerce* znajduje się 300 gałek 
specyalnej materyi wybuchowej (sekret wynalazców) 
bardzo małych, większy ich zapas leży na dnie 
łódki i w każdej cnwili do „anaryerkiu może być 
przełożony. Przyrząd zegarowy „anaryerki* połączo
ny jest drut8m izolowanym za stosem elektrycznym 
znajdującym się na dnio łodzi; guzik elektryczny 
aeronauta ma w kieszeni ubrania tak umieszczony, 
aby w każdej chwili bez najmniejszej straty czasu 
mógł go nacisnąć. Za naciśnięciem więc następuje 
w „anaryeroe* wybuch, którego siłę w tej chwili 
za pośrednictwem kombin&cyi lin przekazuje się na 
żądany pnnkt powierzchni balonu i zmusza ostatni 
do zawiócenia w żądanym kieiuafeu pomimo oporn 
przeciwnego wiatru, albowiem wybuch popycha ba
lon z siłą 20 metrów na sekundę, gdy tymczasem 
siła wiatru i to tylko w górnych sferach wynosi 
16 metrów, a w niższych nie przechodzi 10. Natu
ralnie wyłącza się burze i huragany, podczas któ- 
tyoh nawec i na ziemi podróż bywa przerwaną i nie 
ma tak zuchwałego stworzenia pomiędzy latającymi, 
któreby śmiało puścić się w przestworza.

Wynalazcy niedawno czynili próby w oko
licy Góry Kalwaryi z balonem małych rozmiarów 
zbudowanym w fabryce G. Dona w Paryżu. Próby 
dały rezultaty zupełnie zadowaluiające. Brak fundu
szów nie pozwala im jednak dokonać prób na wię- 
kse rozmiary.

Mężczyzna współczesny. Pani Grand, znn.na 
angielska aiuornu, drukują w piśmie North american 
Eeview studyum o „Mężczyżńe współczesnym“, które 
poprzedzone było tukiem studyum o „Współczesnej 
koDieciy1'. Autorka okazuje się bardzo snrową dla 
płci brzydkiej i cśeri&dcza stanowczo, że ona jeet o 
wiele więcej zwyrodnioną, niż płeć słaba. Między 
innemi pani Grand twierdz1', że zły ton w stosun
kach z kobietami jest nieomylnym znakiem upadku 
narodu i zwyrodnienia jednostek. Oto próbka trgu- 
mentacyi pani Grand:

Hrabia Moltke oceniał siłę armii nie według 
liczby żołnierzy, lecz według jej etanu moralnego. 
Guy powrócił z Francy i krótko przed wojną z roku 
1870, zapytano go, czego Niemcy mogą się obawiać 
w razie zatarga? „Niczego!11 odparł pogardliwie, 
„albowiem wszyscy prawie oficerowie franouacy mają 
w swoim pokoju jakiś nieprzyzwoity obrazek z wy
obrażeniem kobi8ty.u — Podobne fakty zauważono 
też w armii angielskiej. Tam pułki z najlepszych 
żołnierzy zŁżone są te, w których zabronione jest 
używanie złego tonu w stosunku do kobiet. Gdy się 
ma rozsyłać zaproszenia na wielkie uroczystości pu
bliczne, odbywa Bię zawsze narada, do jakich puł
ków się zwrócić, by mieć najlepszy wybór oficerów. 
Przekonano się, że zi każdym razem wybrane za
stały te pułki, które się odznaczały rycerską czy
stością w wyrażaniu się o kobietach. W  niektórych 
pułkach angielskich istnieje dawny a mający dotąd 
moc obowiązującą zakaz wymawiania imienia ko
biety podczas wspólnych obiadów i wieczerzy w 
koszarach.

Szwajcarscy żałnierze Wojsko szwajcarskie 
nie odznaeza się zbyt ścisłą karnością, co ilustruje 
wybornie niedawne zajście na Gottliard w forcie „Go- 
lenhiitte* na pograniczu niemieckiem. Załogę tego 
fortu stanowiło 8 żołnierzy pod wodzą wachmistrza 
niejakiego Furrera. Owóż przed trzema tygodniami 
podeszło do fortu trzech Niemców, a wachmistrz wpu
ścił ich do środka i całkiem naiwnie, jak gdyby to 
chodziło o pokazanie chaty wieśniaczej i pochwalenie 
się oborą pełną bydła, a nie o fort, którego budowę 
i rozkład trzyma każde państwo w tajemnicy, opro
wadzał obcych po wszystkich zakątkach, pokazywał 
im nowy szwajcarski karabin, stanowiący również ta
jemnicę państwową, rozbierał go przy nich, strzelał 
z niego i pozwalał gościom strzelać. Na dobitek je 
dnemu z przybyszów pozwolił przenocować w forcie. 
Wiadomość ta pojawiła się najpierw w jednem z de
mokratycznych dzienników w St. Gallen co zmusiło 
władzę wojskową do przedsięwzięcia śledztwa. Poka
zało się, że to prawda że wachmistrz był tak pijany, iż 
zapomniał o wszelkich środkach ostrożności jednemu 
tylko zaprzeczono z urzędowej strony, jakoby miano-

tu Jednak i bez tego aż za wiele by dobrego wa 
chmistrza Furrera zdegradowano i oddano pod sąd 
wojenny.

Zmarli. Ignaoy Jahl, znany fryzyer lwowski, 
□marł w Wiedniu w przejfidzie z Gleichenbergu 
do Lwowa.— Dr. Leonard Gąsiorowski, lekirz sta
nisławowskiego zakłada karnego, nmarł w 46 roku 
życia.

Stan powietrza. T. 0 7 rano -t- 1 1 , w poi. 
-j- 16° R. Barom 751. Wznosi się. Pogodnie, 

Przysłowia arabskie.
Obawiaj się nieprzyjaciela raz, przyjaciela ty-

siąi razy

S p o a r fc .
Wyścigi konne w Budapeszcie.

Dzień szósty 17 maja.
Z siedmiu biegów w tym dniu odbytych zna- 

czniejsze były: Br. B, Wcnckheim nagroda parnią 
tkowa 4000 koron zwycięzcy, 1000 koron drugiemu 
koniowi, dla trzyletnich i starszych koni; meta 1600 
mtr. Mianowanych koni 40, biegały 3. T. hr. Feste- 
tiosa og gn. trzyletnie „Douglas* po Doncaater od 
Hilda 1. S. hr. Forgacha og. kaszt, trzyletni „Del- 
czeg“ 2. Zwycięstwo Dcnglasa uważano z góry za 
pewne, to też totalizator płacił 6 za 5.

Nagroda rządowa 10 000 koron, dla trzyletnich 
i starszych koni, meta 2400 metr. Mianowano koni 
8, biegały 4. T. hr. Festeticsa kl. kaszt, czterole
tnia „Dormóschen1- po Fenek od. Dirndl 1. A. Egye- 
diego ki. kaszt, pięcioletnia „Galypao* 2. J. v. Jan- 
kovicha og. kaszt, trzyletni „Nem maradu 8. Tota
lizator płacił 8 za 5.

„St. Gellert — Handicap* nagroda 6000 ko
ron, dla trzyletnich i starszych koni, meta 1400 mtr.
34 konie mianowano biegało 16. E. hr. Battbyt- 
ny’ego og. kaszt, trzyletni „Almos11 po King Mon- 
mouth od Agneta (49*/a kg) 1. T. hr. Festeticsa 
og. gn. pięcioletni „Ashford* (58V2 kg.) 2. Że wy
nik tego biegu był prawdziwą niespodzianką, tego 
dowiódł tetalizatrr płacąc 76 za 5,

Bieg sprzedaży I-ej klasy. Nagroda 4000 ko
ron, dla koni dwuletnich, meta 950 mt. Zapisano 
koni 24, biegało 12, H r. Hadiek-Bargoczy’ego og. 
gn. „Prior“ po Gabor od Proportion 1, P v. Wie- 
ner-Welten kl. kaszt. „Fez« 2. Totalizator płacił 
11 za 5.

Dzień siódmy 19. maja.
Z Biedmiu biegów tego daia odbytych najzna

czniejszym i najwięcej wzbudzającym zajęńa był:
Bieg próby wioienny, negroda 10.000 koron zwy
cięzcy, 1000 koron drugiemu koniowi, dla koni dwu
letnich i trzyletnich; meta 950 mtr. Z 27 koni 
mianowanych, bieg ły 4. T. hr. Festetics’a kl. gn. 
trzyletnia „Perle d’or“ p0 Fenek od Echo 1. A.
Drehera kl. gn, dwuletnia „Geh weg* 2. Totaliza
tor płacił 6 za 5. Interesującym był też:

„Góder Handicap11 nagrida 4000 koron, dla 
trzyletnich i starszych koni, meta 1600 mtr. Z 32 ko
ni mianowanych biegało 10 P. y. Gsemoyitsa cg. 
gn, rzteroletoi „Sag“ p0 Craig Millar od Isabel 
(SOYj kg.) 1 Z. br. Uechtritza kl. gn czteroletnia 
„Meausa" (48 kg.) 2. Biegały też P. W. Schindle
ra kl. gn. trzyletnia „Otero“, i P. F. Scazighino 
og. kaszt, trzyletni „Dti,aion“. Totalizator płacił 89 
za 5.

Do biegu z płotami o nagrodę ś. p. hr. San
dor — honorową wartość 100 dukatów, stinęły 
tylko 3 konie jednego właściciela, więc też wazy- 
8! kie trzy obiegły szranki.

Dzień ósmy 20 maja. ,
Odbyło się biegów siedm, z których dwa zna

czniejsze: Handicap końcowy, nagroda 6000 koron, 
meta 2000 mtr. Mianowanych koni 81, biegeło 8.
Rotm. A. Fraenkla og. gn. trzyletni „Csako“ po 
Gasper od Csaloka (45‘/j tg.) 1. T. hr. Festeticsa 
og. gn. pięcioletni „Aibford* (531/i kg.) i Z hr.
Kinsky’ego kl. gn. 41etnia „Marchen1- (55 kg.) zro
biły tak zwany martwy bieg o drugie miejsce. To
talizator płacił 23 za 5.

Nagroda Ruperry, 4000 koron, dla koni dwu
letnich, meta 950 metrów, 10 koni mianowanych, 
biegało 5. Kap. Yioleta (pseudonim) cg kaszt „Pa
rafian* po Gunnersburym od Paa que. Kap. Blacka 
(pseudonim) og. kaszt. „Unser Graf“ 2. Totalizator 
płacił 13 za 5.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 26 maja.

(Z.) Zam ęt kom pletny panuje teras na 
giełdzie naszej. N ik t nie w .e, czego się trzy 
mać, co ju tro  przyniesie. A ni zamaon stanu  do
konany przez króia serbskiego, ani zm iana ga- 
b inetu  we F ran cy i nie w ywierają na  naszyoh 
spekulantów  najm niejszego wrażenia, zajęoi oni 
są ty lko  jedną m yślą: co będzie z gabinetem  
p. W ekerlego. Dziś m a właśnie p. W eko .le  au- 
dyeuoyę u  Cesarza. Ile  pism liberalnych i finan
sowych. wychodzi w W iedniu, ty le a rtyku łów  
pojawiło się dziś, jakieby to  nieszozęście było 
dla m onarohii, gdyby  „geniusz* tej m iary  Oo 
p. W ekerlo ustąpił, jak  rozwój ekonom iczny 
W ęgier przez upadek tego ozłowieka na k ilk a 
dziesiąt la t by łby  zabity  itp. A równocześnie 
giełda jak b y  zawiesiła wszelką ozynneśó. T ylko  
z Pesztu  nadchodziły zlecania zakupna ogrom 
nych p arty i węgierskioh kredytów , jakby  dla 
zam anifestow ania, że węgierskie sdery finanso
we nie boją się, że są pewmet iż p. W ekerle nadal 
zostanie. Nasi spekulanci jednak nie m ieli od
wagi prowadzić tak  ryzykownej gry, wolą on i 
zaczekać jeszcze k ilka dni i n ie zw ażają naw et 
na  to, że B erlin  prze ku zwyżce. Pew na g ru 
pa finansistów  niem ieokich rokuje bowiem 
z rządem  włoskim  o w ydzierżaw ienie w łoskie
go monopolu wódozamego i rokow ania te, jak  
donoszą z Rzym u, zapowiadają pom yślny re 
zultat.

O statn ie notow ania:
K redy ty  austr. 350 50, węgierskie 433 25,

A nglobanki 151*— Uniony 257 75, B aokvoreiny 
125-75, L anderbane i 245'20, Ludw iki 216-—,
Czem iowieokie 277 50, Elbetliaie 260-50, R en ta  
papierowa 9835, srebrna 98'80, anstryaoka 
złota 120 80, 4 %  austr. ren ta  wal. kor. 97 90, 
węgierska złota 120 45, 4% węgierska ren ta  wal. 
kor. 9495, d u k at 5 -89—, 20-franków ka 9 95 
m arki 12-26, rub le l -34‘/*<

§ Wiedeń 26 maja. Bpirytus 15-70 do 15 90.

Telegramy ,/rzeglądu“„
Wiedeń 29 maja. i Bada państwa). N a wozo- 

rajszem  posiedzeniu odpowiedział prezes g ab i
ne tu  ks. W indisohgraetz n a  in terpslaoyę pp.
W rabetza  i Noskiego w spruwie antysem iokioh 
kazań ks. D eckerta , proboszcza w W einhausie.
W  odpowiedzi tej podniósł ks. 'W indisohgraetz, 
że an i kazania ks. D ckerta, ani napisana prze
zeń broszura nie mogły dać powodu do karco- 
sądowego śoigania go. _

Zasądzenie ks. D eckerta na  grzyw nę 10 księcia sasko-kobarskiego A ugusta Leopolda.
zł. nastąpiło  jedynie z powoda n iep raw n eg o ' ---------------
kolportowania tej broszury. Ministerstwo zw ró -'

oiło się w tej sprawie do arcybiskupiego ordy- 
n ary a tu  w W iedn iu , k tó ry  odpowiedział, 
ks. Deokert ani w kazaniach, an i w  broszurzs 
nie powiedział, an i nie napisał nio takiego, ao- 
by  się sprzeciwiało przepisom kośoielnym. Mi
mo to poleoG ordynaryat ks. Deckertowi, aby 
na przyszłość, wygłaszając k izan ia , pam iętał o 
świętości swego urzędu i o św iętości miejsoa, 
z  k tórego przemawia.

Z kolei uohwalono na wniosek p. Baern- 
re ite ra  perm anenoyę kom isji, h tó r ;j  przekaza
no rządowe pro jek ty  reform  sądowych.

N astępnie referow ał p. R utow ski w nioski 
w  spraw ie reform y ustaw y prasowej i zalecał 
do przyjęo 'a znane propozycye rządowe (ą m ia
nowicie zniesienie kauoyi, obowiązek prokara- 
tory i podaw ania ustępów, dla których konfi
skata nastąpiła, i t. d.)

P . _ Pacak im ieniem  mniejszości komisyi 
prasowej postawił wniosek o ograniczenie po 
stępow ania objektyw nego, o zniesienia stem pla 
dziennikarskiego i o zezwolenie na n ieogran i
czony kolportaż.

P. Eim  zarzucał, ża stem pel dziennikar
ski wyw ołał prawdziw ie niem oralne stosunki w 
prasie, a zakaz kolportażu krzyw dzi dzienniki.

P. K opp (z lewicy) zalecał przyięoia wnio
sków rządowych.

M inister rprawiedliwoŚ3i Lr. Schoenborn 
oświadozył, że różnioe zachodzące m iędzy ko- 
m is ją  prasową a rządem  w  sprawie p rak ty k  
konfiskacyjnyoh nie są tak  jo w iżn e j natu ry , 
aby m ogły sfaó na  przeszkodzie wejściu w ży 
cie tej ustaw y. W  każdym  razie jednak wszel
ką daiszą zm ianę ustaw y prasowej musi rząd 
aozym ć zależną od tego, o ile parlam ent zgo 
dzi się na  w yłączanie n iek tórych  przestępstw  
prasowych z ped jnrysdykoyi sądów przysię
głych. Tti stanow isko rządu nie jest bynajm niej 
reakcyjnem . Dowodem tego są stosunki n ie
mieckie. W  Niem czech przew ażnie o w ystęp
kach prasowych deoydnją sędziowie zawodowi. 
W skazano wpraw dzie na to, żs we F rancy i 
panuje nieograniczone, swoboda prasy.

Na to odpowiada m inister, że jakkolw iek 
wielu rzeozy możemy się nauozyó od F ran cu 
zów, jednakże ich stosunków prasow ych nie 
możemy im  zazdrośoió. P rasa francuska bowiem 
nie ty lko na pewnem poln, nad  którem  przy
zwoitość nie pozwala bliżej się zastanow ić, ale 
także na pola politycznem  i na w ieln innych  
w ydała tak ie  objawy, k tórych  żaden członek 
tej izby pochwalać nie może. (Huozne oklaski).

M inister Baocjnehein oświadczył, że zda
niem  rządu nie można zezwolić n a  n ieogran i
czony kolportaż z tego powodu, iż dzisiejsza 
ustaw a prasowa m e daje potrzebnych gw aran- 
cyi, że ten  kolportaż będzie można należycie 
kontrolować. O powodzeniu kolpor:sża rozstrzy
ga nie dobroć pisma, ale siła reklam y. W  kcńou 
odparł m ister stanowczo zarzut, jakoby władze 
rządowe w  Czeohaoh opanow ały oałą prasę. 
(Oklaski).

P . H ofm an żądał zniesienia postępowania 
objektywnego, a p. L ienbaoher wniósł rezoln- 
cyę, w zyw ającą rząd, aby  zaraz po wejśoiu w 
życie tej noweli zw rócił w szystkim  dzienn i
kom złożona przez nie kaneye.

Na tem  przerw ano obrady.
M inister M adejsk i wniósł dw a pro jek ty  

ustaw , w k tó rych  dom aga się kredytów  n a  roz
szerzanie gm achu politechnik i w iedeńskiej i na  
w ybudow anie nowego gm achn dla akadem ii 
rolniczej w  W iedniu.

P. Hofm an wniósł interpelaoyą w sprawie 
zaprowadzenia pragm atyki służbowej dla urzę
dników i zniesienia label kw alifikacyjnych.

N astępne posiedzenie odbędzie się dziś.
Wiedeń 29 maja. Na wczorajszem posie

dzenia państwowej rady  kolejowej s ta r e j  1 się 
członek tej R td y  p. Rom aszkan na to, że na 
lin iach galioyjskioh brak  jest wagonów tow a
row ych i że lepsze w agony osobowe pozabie
rano do innyoh prow ineyi, a G alicyi dano s ta 
re najgo-sze wozy.

P rezydent B iliński odparł stanowczo te 
zarzuty. W agonów towarowych je s t podostatkiem  
gdyż nowo utw orzony urząd zajm ujący się spa- 
cyslnie w ysyłaniem  wagonów tam , gdzie ich 
potrzeba, fuukcyonuje tak  w ybornie, że nigdzie 
nie może pow stać brak  wagonów. N iepraw dą 
jest ja&oby lepsze w agony osobowe daw nej ko
lei K arola Ludw ika pozabierano z Galioyi, p rze
ciwnie w ostatn ich  2 la tach  sprawiono dla li
n ii galioyjskioh 193 wagonów osobowych n&j- 
nowazego typu. Oo do wniosku o jak  n a jry 
chlejszą rekonstrukcyę dworoów kolejowych we 
Lwowie i Krakow ie, oświadczył p. B iliński, że 
w spraw ie rekonstrnkoyi dw orca m akow skiego 
toczą się rokow ania z koleją północną i zapo
w iadają jak najpom yślniejszy rezu lta t.

N a wniosek p. L indheim a uchw aliła rada 
kolejowa rezoluuyę, w zyw ającą rząd  o zapro
w adzenie dogodniej szych połączeń m iędzy po
ciągam i kolei północnej i tow arzystw a kolei 
państw ow ych idącym i przez M orawę i Szlązk 
i  pociągami galioyjskim i.

W  spraw ie wniosku o u lg i taryfow e dla 
przewozu słodu oświadczył im ieniem  jeaeralnej 
dyrekoyi radca dw oru L inarzik , że in tsresa  f ro- 
duoentów słodu, w pierwszej zaś lin ii in teresa  
m iast Brodów i Podw ołoczysk zostaną ile moż
ności uw zględaione.

N a tem  w yczerpano porządek dzienny i 
zam knięto posiedzenie.

Bruksela 29 maja. W czoraj odbył Bię ślub 
księoia K arola H ohenzollerna z  księżniczką bel
g ijską Józefiną.

Wiedeń 29 maja. D yrekoya Jokej-klubu 
zarządziła surowe śledztw o w sprawie przed
wczorajszego w ypadku podczas w ielkich w y
ścigów „D erby“. Z dochodzeń ty ch  okazało 
się, że absolutnie w ykluczoną jest możliwość, 
jakoby powodem tego w ypadku był z ły  za
m iar któregoś z dżokiejów. Okazało się je
dnak, żs d żo k ie j, dojeżdżający „Margasa*, 
k tó ry  w ygra ł w ielką nsgrodę, jeohał n ie 
uważnie, skutk iem  czego koń „Fenegyerek 
przyoiśn ięty  został do b aryery  i rnnął wraz 
z jeźdżcem . Za to  skazała dyrekoya dżokieja 
„Magu?a" na  grzyw nę 1000 z f , zaś dżokiejowi, 
k tó ry  jeohał na „Adonisie*, udzieliła z tego sa
mego powodu nagany.

Paryż 29 maja. D upuy podjął się misy i 
utw orzenia nowego gabinetu.

Peszt 29 maja. M inistrowie W ekerle, T i- 
sza, F ejervary  i B eth len  odjeohali wczoraj do 
W iednia. .

Wiedeń 29 maja. Wiener Zeitung ogłasza, że 
Cesarz nadał arohitekoie Tadeuszow i S ryjeń- 
skiemu w K rakow ie ty tu ł  radcy  budowlanego.

W pałacu cesarskim  odbył się dziś ze 
zw ykłym  cerem oniałem  a k t zrzeczenia się w szel
kich praw  do tronu  aroyksiężniozki K aro liny  
M aryi Im m akulaty, k tó ra  wyohodzi za m ąż za

ISfadesłane,
Rubryka U nis pochodzi od Redakcyi, nie bierze tai 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Wszech nauk lekarskich

Dr* J ózef H ayer
po odbytej kilkuletniej praktyce szpitalnej i prowincjo

nalnej o s ia d ł  w  G ró d k u .

W

N i e w i n a j m  b łę d e m
wszystkich pań jest chęc podoba
nia sio. Najważniejsaym środkiem 
pomocniczym dla żeńskim kokieiaryi 
jeBt perfumerya. Takowa daje kobiecie 
tysiąc drobnych środecaków do rąk, aby 
z jednej strony naturalną pięknońć pod 
wyŻ8*yć a z drugiej etrony ‘zmarizczki 
i wszystkie inne ślady starości ukryć. 
Jeżeli robie pani życzy produkta isto
tnie niedoścignionej jakości, to zechce 

eię zwrócić do Ferfnmeryi Diaphane Sarah 
Bernhardt 38. Arenne de '1 Opera Faris, 
le j ekstrakty d'.a chusteczek — mydło, wody toaletowe a 
zwłaszcza nieporównane Poudre de JEtlz Sarah 
Bernhardt rą najdalej idącym wyraze* postępu na 
pola kosmetyki Wt Lwowie u Wgo Alfredi Dzikowskie- 
go, Liszka Cukiera, J.G>rnego i T. Pilarskiego do nabycia.

N o ta r ju s z  w  R o sso w ie
 poszukuje Kandydata notaryalnego.

W  sali Tow arzystw a F ro h ń n n  (Hotel 
Georga) dziś i oodz.eunie o 8mej wieczorem

B  E J  IV  - A I . I - B E Y
indyjskie i  egipskie czary i  cuda.

Sprzedaż biletów w biurze dzienników Weo Ł, 
Plohna ul. Karola Ludwika 9 .

PEN SY O N A T HYD RO PA TY CZN Y

D r, E B E J R S  A
przy c. k. zakładiie hydropatycznym

W  K R Y N I C Y
otwarty od 15 Maja do 80 Września Szczegółów udziela 

Administracja pensyonztu.
Z  dnie* 1 czsrwca oddane będą do użytku pu 

blicznego łazienki rzecim i kąpiele spadiwe świeżo wy
budowane w Krynicy w ogrodzie Dr. Oberża.

Z m iana pom ieszkania.
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

Dr. J  R einhold
mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 1. 1. i ordynuje 

  od 1 0 -1 2  przed i od 8—5 popołudniu.________
O n  o . l i s t a ,

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent prof. Wicb8rk;aw'c-a, ul. Hłtaańska 10.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósł*zy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy uL Sykstuakiej 1. 28, 
(stara pooztal, parter od god*. 9— 1 przed. 1 od 2—5 
popolud. W niedziele i święta od 9—12 przedpolud. Na 

żądanie sztuczne zgby sposobem amerykańskim.

Oknlista operator

Hr. Teodor B ałłaban
b, asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7.

h 'l. J O N A S Z  
»sak ow y I kantor * y n d a sy  

WJ Lwowie, slica Jagiellońska 1. 8,
^  kcpnjti 1 T>rzfdaje wezelkle paplerr 
wartościowe 1 monety p? aąjdoslaanlej- 
issym kursie iMennyw

P R O H E § ¥
do ciągnienia 1  c z e r w c a  rb. na loiy państwowe z roku 
5864 po 5 zlr, wraz ze stemplem, (promw na połówki 
tych loiów po 8 złr. wraz ze stemplami. Główna wygrana 

30G.OOO wrglęinie 150.000 ko:on.
Przy zamówieniach z prowincji npraiza się o dołą

czenie 20 ot na portoryum.
Na Iob zakupiony w tym kantorze padła główna 

wy rana w kwocie 50.00") zlr.

Bok KHłożeuiu 1853.
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 

kupuje i sprzedaj® wszelkie papiery wartościowa.
Promesy d> ciągnienia 1 czerwca 1894 n i 

losy państw, z r. 1964 po zlr. 5, na cole i na pe- 
łó zki tych losów po złr. 3 wrag za stemplem. 
Główna wygrana 3 0 0 . 0 0 0  koron a wzglgdnie 
1 5 0 . 0 0 0  koron.

Wydaznictwo gazety „Nadzieja*- Prenumerata 
roczia l -6 >. Na prowincyi i -80. Z ecenia a prowin- 
cyi załatwia sic najtaniej 0(]wro'ną pocztą.

L w ó w  dnia 29 maja. (k Izby handlowej). 
A h c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika

200 zł. m. k. 215 — do 218 —. Kolęi Lwow.-Czern. Jasaka 
po 20C zł. w. 216 53 do 279 50 Banku hipotecznego po 
200 ił. w. a, od 414-— do — .

L i s t y  a a a ta w ja e  aa 100 ił.: Banku hipot. gal. 
6*|, losow. w 40 lat. 10110 do 101'8J, fi•/, a lo*,, prea. 
109-80 do 110-60, 4'1,‘ln los. w 50 lat. iÓO — do 100-70. 
Banku krąjowego FI,';, los. w 51 lat. 100-30 do 101.—, 
Banku krajowego 4'|, lo*. w 57 lat. 97 25 do 97.95 Tow. 
kredyt, gal. śeizsk. 4% (L safijya) 98 23 do 93 93. 4'], 
lo». w 41ł/, lat. 98.20 do 93-90, 4°/, lo*. w 66 latach 97 70 
do 98-40. 4*f. °|, los. w 62 lat. —• d " -----

Wiedań dma 29 ma] i. (goiz, I I  w poiuia. 
Kredyty 352.—, kred, węgierskie —.—, Anglob. 
161.09, Umony —.—, Bankyereiny — .— , Lan-
derbauki 248.00, Akcye tytoniowe 217-—, Staata- 
bahny 340 65, Lombardy 100.65, Elbethale — .— 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 4»/, kor. —-— 
Renta węg. złota 4 °/t —.—, Alpiny — .—, Marki
61 32, Losy tur. —.—.

RUCH POCIĄGÓW.
(Zegar lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Kuryer Oeobowy

Krakowa 3'00 1 0 « 5-86 U l i 731 _
Poawołoczysi 6-44 3-20 10-lti 11-66 --

n P o d z a . 6-58 8-82 1040 l l - 2£ — --
Cztrniowiac 6 51 10-51 8-81 10.06 --
8tryja _ _ 6-18 10-26 8*41 7'46
Bełsca — — 9'5d 7*J

P r z y c h o d z ą  z

Krakowa 8-08 601 61* _ 9-36 9'36
Podwołoczysh 2-48 £0-05 6  “ -- 9-46 —

„ P o a  z * 2-34 9“21 -- 5 51 —
Cierniowi »c 10-16 ... 7 -n -- 818 1-03
Stryja — — 910 2'33 9
Bęłzoa — — 8-24 — 6-21

Uwaga: Godainy drukowane grabami liczbami oina. 
czają porg nocną od 6 wieczorem da gjd*. 6 m. 69 rano 

W biórze informacyjne* o. k. austr. kolei państwo
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, ożrgżuych, dowolnie sesta ■ 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym, Informacje w sprawach tary- 
owych i przewoaowyoh.

D o m  b a n k o w y  i k a n to r  w ? m ia n r
bO nAL i  l i l i e  a  m

W E L W O W IS  k u p u j e  i  s p r z e d a je  wszelkie listy  zastaw ne, 5°!0. O bligacys kom unalne banku krajowego, 4 ‘/ł %  i 4% pożyozkę krajow ą. 
Obligacye d ługa państw a A kcye bankow e i kolejowe. Obligaoye pierwszeństwa, L o iy  państw ow e i przw atne, M onety austryaokie i zagraniczne, 
po najkorzystniejszych warunkach. W ypła ta  wylosowanych płatnych  obligaoyi i losów, jakuteż p ła tnych  kuponów bez dohosenia prowizyi. Zlecania na 
giełdę wykonuje najrzetelniej. Przekazy na więsj«9 miasta zagraaicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowinoyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



4 PBZŁGLĄD z dnia 30 Maja 1894.

O r o b n e  o g l u n e a l a  i w y t h j  
d r u k l c n  IV, e t .  o d  w y r s r n  t ła -  
• t y m  kmh i l r u k lc m  3  et.

Z o t tk itm iiu  tatki nisksjm s Ntamo- 
jowikiago, obadana przaa ffliujssio iabora- 
toryum, >9 do Eabytla n  wszystkich tJ* 
flkóch. ti53

A p t e k a  w (hirostcowie pcsiukuje 
od 15 czerwca młodszego magistra far- 
macyi. 1476 3-8

D o  b a r d z o  r e n t o w n e g o  i n t e 
r e s u  n a f t o w e g o  poszukuje sig spól 
i-ików i  kapi ałem do 15 tysięcy. Bliższa 
wiadomość w kancalaryi - ad '-okata Dra 
Starcze rskifgo Litów, Mickiewicza 1. 1... ... -  1493 2-7

D o r a , domieszkani 1 do wynajęcia wiek 
S-;e i mniejszo z w i1te_a lub bez. Blizszą 
wiadomość udziela Z Święcicki, p. Dora.
  - ____ '1_____ '” "*-* 1500 2 4

O ttob a  dobrze wychowana, z dobrego 
domu, prz jmie zaraz obo *iąze ; w miej- 
acu, w kiaiu lub zagranicą. Jak zarząd 
domem, do towarzystwa starszej lub cło- 
rej osoi-y, albo wychowania dzieci. Zgło
szenia listowne przyjmuje handel W, Pan? 
Zbo.trwicża ul. Bobieskiego Lwów, a. b. .

P a sy  p u is k ie ,  karabel;-, atarą broń. 
zbroje lub części tejże kapuje. Yiadosość 
a rakiator i w banku 0 ;‘mwń«kim

Poszukają
korzennego -  Jau 
a k o.

praktykanta
Moszyński,

do haadlu 
Lwów, Ry 
147 3-3

W Brzucho wicach
stacji kl riialycznt-j pud Lwo am 33 r ó ż 
n e  p o n i i e s z k a n  a  p o c z ą w s z y  o d  
j e d n e g o  p o k  j u  p o  u m ia r k o w a 
n e j  c e n i e  do wynajęciu. Las szpilkowy, 
łatwy i pogodny przystęp koleją do Lwo
wa. fWyjszd ze Lwowa* 9 56 runo i Scia 
popołudniu, powrót o 6 21 popołudniu 
i pół do 10 wieczór), falizsza wiadomość: 
M- Dank, kswiąrtia Lwów, Syi elutk- 2.

Nowości w papierach 
l i s t o w y c h  

stosowne na podarunki,

Kamy do obrazów
poleca po omiai kowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKI, l-ow.
niema zamiejscowe oflptnfe'.'

f o l w a r k  60 morgów o a ..ar u pszen
nej gleby w zachodniej Guacyi odległy 
l'[, mili od miasta Podgórza od stacji 
kolei bkawira 20 minut drogi, w pięknem 
położtniu z aaBiewanu jeslenaemi ijartmi, 
z inwentarzem żywym i aa.Cnym za pizy- 
st pną cinę każdego czasu do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udzioli Stanisław Ko- 
żukowski, urzędnik kasy Oszczędności w 
Tarnowie Pćsrećnictto wykluczone.

1482 2-6
Dzierżawa 160 morgew roli, 10 

morgów łą:c, budynki, za Li wy czime i 
jare 100 korcy. Bliztza wiadomość pod D, 
pocita PodkamLu Bohztyn. 1441 3-3

4grtm > m  d o ś w ia d c z o n y  lat 38, 
wolny, żąda -posady ra-braiatroa, kontro- 
lora lab etsyera od 1 lipca lub peżmej 
Żlgłt-BZbta „Agronom*' Centralne Buro 
Ogłoszeń Lr ów Kop rnika 11. 1469 2-?

O e m a r ó w k a  mieszkania letnie więa- 
sze 1 mrnejs e zaruz do wynajęcia. Tele
fon w miejscu. 1276 9 ?

A p t e k a  wraz z realnością w mia
steczku przeszło 6.1 00 luduości lictącem 
w wach- ani ej Galicji do wydzierżawienia 
la* sprzcdaida. Informacji udzieli M. Bu
lik »  fleesaowia H83 2 3

S e z o n  1 8 9 4 ,
ś w ie ż e  W O D Y  m in e ra ln e

ze zdrojowisk 1 aturalnych 
co d n i 14  kw inty transport 

poleca
KAROL BALLABAN we LwOAle.

Łaskawa zlecenia a prowiucyi usku
tecznia «ą catychmlast. 1161 9-12

Starosty K e lc  l i s l t a  eiuro praw
nicze dla spraw- admm s.racyjjych, (> li
tyczny. h 1 skarbowych) Lwów ui Baio-
lego 11. _   D l

X »  c z a s  w y s t a w y  m i e s z k a n i e  
z tm ch pokoi, umeblowani u komfortem, 
róg Batorego 11, pierwsze piętro, główne 
wejście, front na - icbód do bańskiej. 1-1

P d k e je w r a  mł->da, noieloea, mówią
ca doskonale po polsku i niemiecku szuka 
umieszczenia w pierwsiorzędnym hotelu. 
Zgłoszenia pod G. P. Bkui*o dzienniku* 
i ogłoszeń L. Pl hua L. ów. 1-1

W  c z a s ie  w ysusy do wynajęcia 
dziesnie 2 pokoje, kucnma, z m bUmi 
pościelą 1 uiługą. Cena uiniario n ana,
Lyczaiowsia -5.  1611 1-6

O g r u d n ik  Ńiem.eii, teoiecycznie i 
Pisktycjiie znakomicie wykształcony ukże 
i w cnmiuiarstwia, zatrudniony mufrstr 
tranie p-zez 15 lat w pierwszorzędnym 
majątku, poszukuje z powodu p; zejścia 
goa,odarstwm w inne ręco posady ed 1 
lipca. Zgłoś, enił przyjmuje pod aire.em  
A. Beiler, poczta B-.gumdowice. 1-2

D o  P a r y ż a . Pary;ansa wykształcona 
wLdająca językiem polskim, angi-nskim 
piagnie jako towarsyszks, udać się do 
Poiyśa na czas wakacyi. Adres B. S, 
Beyfarth & Dydyńaki Lwow. 15u3 1-3 

S i e w u l k  S u e ,, a  uniwersalny 25 
rządowy z potrsubnemi częściami zapaso- 
wemi, cztrry płogi Backa z ltmieizami 
lapasowemi 1 młynek Hackera wszystko 
z labryki SchutlUwortta przez j den rok 
używane, za bardzo niską snę do sprze 
dania. Bliższa wiadomość Obszar uwor-ki 
gzczepUtyu op. Korszów dworzec, 1-3

Na sezon!

LAKIER
na kapelusze

granatów,?, czsrny, czerwony, Bor 
deani, żółty, krem ow y zielony

;po leca :

m

f  - -

czy sty  jedwab
wolne”od^ cła do" mieszkań osób prywatnych.

a ż  d o  z ł .  4 2 '8 8  jak i msterye do jednej sukni około 450 
różnych desen-ów i holorów, jakoteż jedwabne materye gładkie, 
w p»By, koetU i desenit iid. (ckcło 240 rozlicznych jakokci i 
200 różnych barw i deseni itd.) czarna, białe i kolorowe cd 

45 ct. do zł. 11 65, 
jedwabne damasty . . . o d  zł 115 uo zł. 11-65
jedwabne fulary . . .  zł, 0 76 — 3 68
jedwabne grenadyny I . ct. 0 86 — 7-25
jedwabne bengaliny . zł. 1'20 — 6’10
jedwabne materye ba’owa . rt. 0 46 — 42.80

J e d w a b  A r m a r e s ,  3 l e r v e l l l e u x ,  D n c h e e e e  e tc . 
wolne od porta i cła do domu. -  Wzory odwrotnie. — Listy do 

Szwsjcaryi kosztują 10 <t., karty 6 ct.
F a b r y k a  j e d w a b iu  C r, H e n n e h e r g a ,  Z u r y c h ,

' k. i c. dostawca nadw. 154

J e d y n y m  i  w y łą c r .n łe  w  u ż y c iu  p r z y je m n y m  n a tu r a ln y m  ś r o d k ie m  r o z w a ln ia ją c y m  j e s t

1 0 DA GORZKA

-t u w i i  - V.! . ,-Ł ot- 1 • ’ -  X --
na całym świacie, uznrna cbiuome przez ifkarzy, we Lwowie 
10 medali złotych z wszystkich wystaw, znana w całym świt cie 
starannie innych wód nazwanych „Cesarską" lub „Budzińską1* wodą gorzką. Zastępca dla Wschodniej

Lwowie, Jagiellońska liczba 12.

nazwana

KRÓLOWĄ
w ó d  g o r z k i c h .

D r . B ie B ia d e c iu e g o ,  D r a  G ło w a c n ie g o ,  D r  $ t e . l la  S a w i c k i e g o  i t. p.
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w o d y  g o r z k i e j  unikać 

Galicyi firma Szymon Dcgen, dom korn scwo-hamflowy we
893 t - 0

przez śp _
wszędzie do nabyr.a. Należy wyraźnie żądać:

j Prawdziwe angielskie z fabryki 
Felthum & Com.

j k r o k ie t y  f-d złr. i .  
Ł a w n -te n n ia y  od złr. 25. 
B a d m in to n y  cd zir. 9. 
M r ik ie ty  od złr. 5.

Wszelki-y pr^ybory do Lawn- 
? tennisn.
|  poleca

m agazyn
jfod firma :

Kauczyński i Oberski
L -śK T Ó -W  

Karol-t. Ludwiga liczba 7. 
Cenniki szzzegółowe gratis.

664
xv«ł.vnśt!».'»r a

mmmmmm . M M I
&Jan Ihnatowicz

we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halidta Nr. 11.. w Krako
wie Sukiennice Nr. 20., w Czemiowcach Rynek Nr. 2.

poleca 8-wojego wyrobu
znakom ite śr- dki odszczególnione lOma medalami zasługi 
i 2ma dypłom im i nzaaaiia na w ystaw ach krajow y on i 

“ugranioznyoh a  mianowicie :

Pudr k siążęcy
biały, nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 
do twsrzy, pudełko małe 60 ct., średnie 1 złr. 1 łabędzikiem 1 złr 60 ct

Pudr książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70
ot., średnie 1 zł. 20 c t ,  z łabędzikiem 1 zł. 60 ct.

Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów po 30 i 60 ct.
iioż tłusty do twarzy i ust słoiczek 50 ct.

|  S a s z e t k i  z różnemi zapachami do sukien od 60 ct. do 3 złr. w

osampanezse, rrancuUf w m
łych. pół i ćwierć flaszkach.

buare w ina węgierikia, hisz 
pańskie, freccuzkie i inne, tw 
drieł pra-o-dzlwy K o n ia k ,  L i  

kw ory, S ta rk ę , ży- 
t n i ó w k ę  

fuieca

Karol Bayer
w  LWOWIL, sisy  ulicy Kra

k o w s k i j i j  1 1

■SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw, fabryki

w BE R N D O B F  

N a czy n ia
i t o ł o w e  i  d e i e r o w e

■e srebra chińskiego i a! paki

k u c k e n n e  z  c z y s t e g o  n i k l i ,  
z  poręczeniem długoletniej trwało-- : 

p o le c a

C. A, Christiana Iast§pca

W. BILIŃSKI
we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2

ROK ZA- t OZ ENI A 
18.7 2 

ROCZNA SPRZEDAZ 

7 5 °
M A S Z Y N  ®

s r n m ^

J Ó Z E F  J W A W I C K I
LWÓW. H O T E L  Ż O H Z A

CEHY MASZYN OD 25 DO B5 RATAMi PO 4 Z-tR. MlE. 

PROSZĘ ŻADAĆ CENNIKIV- V

A J E N C I  CHODZĄ, .

P D  D O M A C H  

Z M A S Z Y N  AM I

TYLKO Z FABRYK 

Ż Y D O W S K I C H .

Płyty szklanne z wkładką metalowe
(Patentowane szkło drutowe)

648 razy oporniejsze jak zwyczajne szkłi dachowe (szYło surowe) i wyjątkowo 
ogniotrwałe, znakomicie przydatne do oszklenia dachów, podłóg dla magazy-

ió w , fab yk i piwnic.
Z najlepszym skutk’em jut w użyciu konieczne jako szkło ochronne 

przy kotłach, zbiornikach, wody i paliwa >ii.
Wzory i ceny jak i najdokładniejsze wyjaśn:enia odw-fitnie.

Akcyjne tow?r. dla przemysłu szkląnmgo
przedtem F r y d e r y k  S ie m e n s  1477 1-1

NeusattI b. Ellbogen Czechy.

Uo sprzedania
FOLWARK Pohrtbce

173 ino-g. podolskiej ziemi i łąk, jeden 
kilometr od miasta powiatowego Zborów 
przy nowo zbu dowanym gościńcu w< az 
z budynkami mieszkalnemi i gospodarcze- 
mi. Wiadomość u właściciela P hrabiec 

00. Zboró v. 1 06 1 2
Hrobna przedsiębiorstwo a łożu s
^so b i-i łatw o i m ałym  nakładem  
wszędzie nrz..d'iić. A rtvku ł nader 
potrzebny, bardzo potrsebny i po- 
kupny. Z js b  wielki gw aran tow a
ny. F rankow ane listy  do E g g t& rt 

i S p k a  M edjoI»m W ło c h y
1504 1-10

J A B 5 5 Y Y A
jubiler i złotnik

we Lw8wie_9l.5iarjacki
poleca sw ó j bogato zn 

; opatrzony skład wyro- 
t jubilerskich, do-
?cl*. i srebrnych 

nejniźssyoń 
«on»«h.

fls9 8 9 ® es»e«0 e@
Najm oen ejszy środek prze -iw 

wszelki'ń o trądom n?zyw a się

Piawdzii-a jedyni? z apteki pod łabędziem w Kołomyi
od wielu fat 

sławna B E N I G N I N A na piegi I pl <- 
wy na twarzy

zaakomity 1 wypróbowany ten środek piękności przewyższa wszelkie dotęd pole-nni. 
D-iała pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct., p‘ynu 4n ct.

Z am ów ien ia  uprasza adresować S t a n i s ł a w  P a w ło w s k i  b p . w  Kołomyi.

Galie.

K u k u r u d z ę
Koński ząb.
Pignoletto.
Cinąuantmo.
Hreczkę.
Wszelkie nawozy sztuczne

poleca

akc, Towarzystwo Haudlowe
u l i c a  J a g i e l l o ń s V *  3 .

30 ct. w sk k d zie  fai b i 
ib aterjpł^w

Leopolda Lityńskiego
we Lwowie Grand Hotel, Filia 

Kopernika 2.

CERATY
do każdego coln

Chodniki ceratowe i Kokosowe
Efóaty jap0£&skig£

otrzyitsńł św e ty  transport
m a g a t y n

L. Lityńskiego
Lwów w Hotelu Grand

pole c a :

I przyhory artysł. malarstia
F a rb y , lak iery

i  sf s z - s ih ie  p o t r a e b y  lakierni 
ezo m alarskie tek  do domowego 

]Tk i eo przemysłowego użytku.

Masa i lakier
do zapuszczania podłóg. 

Środki desinfekcyjne i âdegóbne.
Zamówienia z  prowincyi r,-y-ył,-i

odwrotwie. ł ‘244 7-10

— j ś - S iN  
.£  a & « =7*? i* II* r-r « » °  ip a „• -UJ OCC —m CL
■9 S frS U'a  ? ? o ^
o  fe fc gkt-.ki

■i n r . i
£ •* > .1 1 . “  • “  o"?

Ir  B »O- °  o «  ®
r .Si o

C zeriiiiw sk i
Sykstuska l. 2 Lwów.

Feerykn cylindrów i kapeluszy p&d firmą:
A N T O N I  K A F K A

Skład Kawy i Herbaty

Artura Mościckiego
A-.-d godłem „BYSTU8Z“ w* Lwowie, 4). 
Ossolińskloh liczba 11, filia ul. Trzeciego 

Moja 1. 2 poleca :

iNajprzedniejsze RA W V
pól Ko zł. 1.

N a j l e p s i z ©
HE* JBL-O A .rl? Y

rosyjskie, chińskie i sław ne Lip 
tona angttlskia

'I, Ko złr. 1 do złr. 2,
K oniak czysty kuiaoyjny  but. 

1 zł. 80 ct. do 5 zł.

p r z e d t e m  A .  l i o ż e l n s z e k
we i.wowie, Kyntk 29 

prz-chodni* karcknlca Aadryolego 01 
strony Jezuitów Teatralna 12 poleca na 

------------- sezon wiosenny 623 4 7

Kapelusze i cylindry
W ła s n e g o  w y r o b u  najmodniej szych 
fason ch i kolorach po najniższych cenach, 
jasoteż kapeluizo i cylindry fabryk Ifta- 
b ig a  I 1’ l e s s a  w Wiedniu, w wielkim 
wyborze kapelusze w rozmaitych kolorach 
po 5 zł. z<;• cylindry całkiem letkie po 
9 złr, Także kapelusze miękkie nieprze- 
makalue tak zuane „Lodek" t fabryki 
A n t o u i o g o  F ic h ie r a  z Gracu. Przyj
muje kapelusze cyiind.y di odnawiania 

OmuiiKi na żądanie gratis i franco.

£»• k n m e u l e

Rt *' i Węgierską

B rynd zę św ie ż y
poleca

J A N  M U S Z Y Ń S K I
Lwów, fiynek 40. 1382 8-5

poleca:

n t o r  w i i a n y ,  

galic. akcyj. Banku hipotecznego
k K |id je  i  a p rT u lą je

wszystkie afekta \ momety
d d e n n y m  arjdokisadw tliaju^ y* , 

5-»daej p r o w in y i  
Jako dobrą i pewną lokaoyę

4*/, prc. listy hlpottdzne 
5%  listy hlpot iczrtó premiowane 
B% „ bez premii
4VeVo dęty Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 ł/j°/s j> Sseku krajowego 
4*/*% pożyczkę krajową galicyjską 
4 ”U pożyczkę kraj. galio. koronową 
4 /.> pożyczką proplnacyjną galicyjską 
S‘/s i_ „ bukowińską
4V,®/„ pożyczkę węglerikiej kolei państwowej 

propin&oyjną węgierską

1705

ia£/o *%%
4%  węgierskie Obliya ye indemnlzaoyjne,
k tfett to papiery Kaiitor tryzuisaiy Banku hipoteuunnego 

Ławsse nabywa i sprzedaje 
| ! «  e e m & e k  s & j k © r s y : t t * J e j a $ y s f c ,  

llw frg a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie w y l s « t « m e ,  m j a t  

■aie)a««W 6 papiery wartościowa, tudzież 
oŁc h s p e i j r  a a  fe@jg w sgalfelejf©
^-eaUa, *»(t e<?&{ je d y n ie  aa p o t r ą o s s im  ?s»=
A p k y e k  k a & ió w .
Do efektów, u których wycaerpały się kupony, dostarcaa nowych erka- - .  

J | s*y kuponowych, za zwrotem kosztów, które eam ponosi.

Fabryka zegarów wieżowych 
By^aearda Liebinga

saprzysi^żonego rzeosicza?.wny i ocen:cie3a 
wyrabia specyalnie zegary wieżowe naj
pierwszej konstrukcyi x najtrwałszeg > wy
konania d a kościołów, ratuszów, s-.kół, 
fabryk, zamków i innych większych bu- 

djnbów.
Kościołom, gminom przyznaję korzystne 

warunki spłaty.
W ie d e ń  X lK IjlO  8 p e in tn g .

Żegiestów w Galicyi nad
stacya pocztowi, telegraf 

w miescu.
N jsilniejsza szozawa żelazista, skutoozna w chorobach 

kobicoy ;h i anemji. L^karu sdrojowy Dr. WL. HOJNKCKI.
Pora kąpielowa trw a od Igo czerwca do końca wrześni i.

Kcpieie borowinowe, że!az‘ste, hydropatyc ne i ropradowe.

Woda Źegiastowska składach wód mincraluyjh.

Za zlr. 5-20
przewin z% zaliczką pocztową do 
wszystkiuh mit jsoowoa. i Auatro- 
Węgier ocloną 1 opłaconą czteroli- 
trową beczułkę zn&Łomitego silne

go francuskiego

Koniaku
R. Maiti Capodistria

jaw orze na Slązku austr. (Ernsdcrf)
Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  i  ż ę t y c  m y .

Uadrojowisko kli nacycane. 8 e z o n  o d  1 rnuja, d o  3 0  w r z e ś n ia .  No
wo urządzony Deusyouat lecznic 7  otwarty cały rok. Poczta, teleg af, stacya ko si. 

yjaśu’
K)76

Wyjaśui-ni* 1 br-is ury piid*>łi 1 ,rrą i zakłidu
D r  E d in u a d  k o w a l s k i ,

7 J _ A j  U / i i r l l i n f l f t n  ^^w.ie żródia: Z d r ó j  G e o r g  W ik t o r  i z d r ó j  
A U TU J w* K u l i l i y D I I  H e le n y  są rlaw 10 zuaae z puwuda medośńgaio- 
nego skutku przy cierpieniach uerer, pęche ze lub kamienia, p.'zy katarach żołądka 
lub kistek pray niodoarewaości, bladaozce i podobnych c-e -pi uiacb z krwi pocho
dzących. W. r. 189S nad 7C0.00 ) flaszek rozesłaa ■. żadangi z tych źi-ódtł sili 
się nie dobywa. W hindla się pojawiająca »ói z  W l ld u n g e u  jeit uztuczueru , 
po części n ie r o z p a ^ z c z a lu e m  fabrykatem matuj w a r i o i P i s m a  darmi. 
Zapytania o kąpiele i mie zkania w  d o m u  z d r o j o w y m  i  e u r o p c j a k i iu  
h o te lu  adresować należy I n s p e k c ja  t o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o  z d r o j ó w  

m in e r a l n y c h  W ild u u g e n .  1182 2-8

Ł  A •  ̂a  _ |

z *. k a u ey tj (po^n&ńozyk) posza- 
ktije posady. Wiadouiośó udzieli 
z grzejzaośoi Taw.-rzystwo Trzij. 
pomocy Offioyflli^tów — Lwów 

Chorążczyzna. 1478 2-8

Stanisław Horszowski
Lwów Ossolińskich 12 

Skład i wypożyczalnia fort epianów, 
pianin i harmonium. Iasbruoienta 
rnechć-niozne, (aristony, monopany 

eto).
S p r z e d a ż  n a  r a t y .

Wpr .st spro, adzs się elegaackie, tanio 
^ e I c ł 5 . e n . T o e r s ł c i e  

d i  i e r t  e  n a  u b r a n i a
c z y s t o  w e ł n i a n e  szewioty i kamgar 
uy. Zapełue ubiaat* męatle złr. 6'70 

Wnory za markę 6ci-i centową.

Franciszka Behwalda Synowie
sk ład  fabryczny  sukna , Heichenberg 

Czechy. 68 LU

W( najlepszych gatunkach
O c et  kgc'enny litr . . . 8  ct.

„ spirytusowy btr . . lu „
„ p.uw dziwy winny litr . u0 „
„ winny ostiagont>wy litr . 40 „
Znakomitą OLIWĘ nicejską

firmy Tombarel, Frera? a Gz&ase, PiO-
w*Laace pole-ń*

Jan ilu szyń sk i
Lwów, Rynek 40  

Zamówienia 
odarotnfi).

prowincyi sal-lwia 
1464 3-5

M. aA 8 8
we Lwowie przy ul. Szpitalnej l. 28 
poleca się s*ojem wielkim zapasem wszel
kiego rodzaju powozów t j. lasd^ry lan- 
dalety, baratki, fajlouy półkryty i otwarte, 
tarantasy pólkryty i otwarte i d > samego 
powożenia, wózki gospodarskie i wozy 
ciężarowe, fajtoniki koszykowe i same 
najnowszejo fa«onu 1 powozy przejeżdżone 

w cen ch przystępnych.
Dziękując W, Bzaaowuej Publiczności 

za łaskawe wzglę -y 1 za danie smlem 
upraszać i o nadal. __  1494 2-3_

j&T -MJMF
o p ty k  i 
mecha

nik „pod
.opfrm- 
BMn3,

pl. św. Daois (ulica Teatralna L S. ut- 
przeoiw głównego od wacha:, poieoa « wiel
oma wyborse j po cenach n^jtint.zych 
jkulary, cwikiary, iornoSy, biwokM ueie- 
<owidw, barometry, esepłomierae I s. f .
'ntędtc .w 4aw.)cao« ziakiryi-«uy-,u. n -

jssaoys !ł*irjeiunj i a a ju n l .j .  -.z-atttnia-ia i  no<
Ozc'

Ł łn u i;  * najlepszej gus- 
, ' u o Jf stan styryjskiej 
ze zna.jem r>,ki po 45 ct. 
za sztukę, Dla kołek roi- 
niczjth i tkiepików wiej- 
ekich, c e n y  l iu r tn w n c  

pu,eca tirteia

Bolesław Cybulski
handel tow arów zelazuych  

we LWuWiK, Hotel Fraucuzki. 
Sztuki próbne wysyła się za &{da ,ie 

odwrotną pocztą. 1451 3-12

a

F olw ark
Oo wydzierżawienia

td dnia 1 Hyca 18 84. Biiżazoj 
uforaiaoyi ucfzte i Ztcząi dóbr 
/. O. WLdy ława ks Hapithy 

w Oleszycach. 1458 4-

Odpowiedzialoy redaktor: W a c ł W #  M U 8łQ W 9 k Papier a fabryki Braoi Fijałkowskich *  Białej Z  drukarni nar. W- Maniackiego. — Zarisądoa W. H o iak -
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